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Nr 192 (11961) Wileński
z Polską się rozpoczął Co dalej?

W ffilS 1 ofi-
jginodniową wizytą prze- 

ji delegacja iządowa Repu- 
i litewskiej, której prze- 

Ł joyl premier Aleksandras 
Jugila. po powiodę do Wilna 
( S i  zgodził etą odpowie- 
S y  U kilka pytań kor. ELTA 
i ŝ dacskisa i dokonać oce- 

JjjTfyńłków- tej- wizyty.
|Ki pytanie, w jakiej, atmo- 
■&K odbywało się spotkanie z 
Ipaerem Polski, A. Abiśala 
Inśrdal, ie rozmowy toczyły 
lit v dostatecznie przyjaznej 
IćBsfąze. Prezes rządu pols- 
Ibcgo należy do grona polity. 
I tar praktycznych. Współ-
[po; naszych państw ocenia 
Innie tylko ze stanowiska ko- 
I imdość uregulowania stosun- 
Iló* Rospodarczydi, ale też jako 
Utesie i dostosowanie stano- 
|ńk obu krajów do obecnego 
Ińadardu europejskiego. Jedno

cześnie byłoby stworzone pozy
tywne image państw Litewskie
go i  Polskiego na świecie, po
trafiących porozumieć się ze so
bą. Naturalnie, że podczas tej 
wizyty obie strony zmierzały do 
obrony własnych —  zarówno 
Litwy jajk i  Polski intere
sów. Trzeba było kroczyć mało 
utorowaną drogą. Więc, rzecz 
jasna, nie była ona łatwą. Jed
nakże osiąganiu lepszego zrozu
mienia wzajenmejgo sprzyjało to, 
że obydwa rządy są nowe i w  
stosunkach między 'nimi nie by
ło jakichkolwiek napięć. Pozwa
la to istniejące i przyszłe sto
sunki opierać właśnie na swych 
stanowiskach i działaniach, bez 
próby poprawienia ewentual
nych błędów. W  ogóle wizytę, 
jako pierwszą —  uważam za 
udaną w regulowaniu naszych 
dwustronnych stosunków. Nie 
mam wątpliwości, że zostaną

zrobione również dalsze konstru
ktywne kroki, które powinny po. 
czynić nasze ministerstwa i in
ne resorty. Spodziewamy się, że 
premier Polski na moje zapro
szenie złoży rwizytę na Litwie.

— Jedną z przeszkód w  szy
bszym Znormalizowaniu stosun
ków litewsko - polskich były 
zapewne Interpretowane na swój 
sposób w  tym sąsiednim kraju 
prawa mniejszości polskiej ga 
Litwie. Czy dyskutowano w  tej 
kwestii?

—  W  istocie, władze polskie 
poświęcają bardzo wielką uwa
gę sytuacji Polaków na Litwie, 
może nawet nieco przesadzoną, 
powiedział premier, gdyż sytua
cja Polaków na Litwie naprawdę 
nie jest zła. Odpowiada ona nor
mom międzynarodowym i przy
pomnieliśmy o  tym. Rozmowy

(Dokończenie na str. 2)

[Wizyta Ą. Butkevićiusa w Polsce
ljWKZAWA. (Kor. ELTA). 29 
ł e H l  zaproszenie ministra 
! r̂>. Janusza Onysz- 
lis*?3 trzydniową
Ł  J ! " 4 ® rozpoczął mi-i38i i utwy Au-

ministrowie obu
| w ° S f  możliwości ut-
1°**. Bed^ RruP TÓbo~ 

rozpatrywały I 
i S  i two-

.J J ^ a n y  wzajemnego

zaufania. Następnie J. Onyszkie
wicz powiedział dziennikarzom, 
że . .Chcielibyśmy ze sobą roz
mawiać w sprawie naszej polity
ki obronnej, jak też wspólnie 
popierać się wzajemnie na are
nie międzynarodowej".

[Następnie ministra ochrony 
kraju Litwy przyjął szef Biura 
Bezpieczeństwa Narodowego przy 
prezydencie Polski’ Jerzy Mile
wski. Mówiono o bezpieczeńst

wie europejskim, dwustronnej 
współpracy wojskowej, obecnoś
ci wojsk Rosji w Kaliningradzie, 
poruszono też kwestie przejść na 
granicy litewsko - polskiej.

29 września A . Butkevićius 
złożył na polu Grunwaldu wie
niec przed pomnikiem ku czci 
zwycięzców w tej historycznej 
bitwie. Następnego dnia odwie
dził on Krakowski Okręg W oj
skowy.

MARATON n e g o c j a c j i t r w a
Wormuje sp&.

Ba gdański s:

1 1  LU**-
— ^  L^bys, grupa

ministrów i kierowników resor
tów spotyka się z przedstawicie
lami kierownictwa Federacji Ro
syjskiej i kontynuuje już zna
cznie wcześniej> rozpoczęte ne
gocjacje w sprawie wzajemnych 
rozliczeń, zaopatrzenia oraz in

nych kwestii współpracy gospo
darczej.

Przewidziane są spotkania wi
cepremiera B. Lubysa oraz in
nych negocjatorów litewskich z 
wicepremierem Federacji Rosyj
skiej Aleksandrem Szochinem 
i innymi osobistościami.

122 LISTOPADA — WYBORY 
PO PODWILENSK1CH RAD

ZATWIERDZONO SKŁAD WILEŃSKIEJ 
I SOLECZNICKIEJ REJONOWYCH. 

KOMISJI WYBORCZYCH

24 września br. Rada Najwyż
sza powzięła uchwałę o trybie 
przeprowadzenia wyborów do 
solecznickiej i wileńskiej, rad 
rejonowych, w której- poleciła 
Głównej Komisji Wyborczej 
zorganizować wybory do pod- 
wileńskich samorządów, utwo
rzyć rejonowe komisje wybor
cze. Właśnie tę kwestię rozstrzy
gano 29 września br. podczas 
posiedzenia Głównej* Komisji 
Wyborczej pod kierownictwem 
V. Lftvtoasa.

Po dyskusjach Główna Komi
sja Wyborcza powzięła uchwa
łę, w myśł której do rady rejo
nu wileńskiego będzie sftę wy
bierać 47 deputowanych, nato
miast do jsolecznłcklej — 20. 
Zatwierdzono również skład re
jonowych komisji wyborczych. 
W  wileńskiej rejonowej komisji 
wyborcze| znaleźli się: z ramie
nia ZPL Antoni /Szostko, Leoka
dia Zabłocka, VacIovas ,Galinls 
i Leokadia Januiauskienć. Wspól
notę Litwy i reprezentują w 
niej Vloleta Baltuśytć, Glntas 
Jaklmavlćius. P ran as Valickas, 
AneK Makarevlćlenć, zaś Saju- 
dłs —  Butautas Kalla, Sofija 
Paułikaltć, Vaclovas Dzedullo- 
nis, Veronika Laugaliene. Utwo
rzono też solecznldcą rejonową 
komisję wyborczą w następują
cym składzie: Kęstutis Aleksonls 
(z ramienia Solecznicklego Pań
stwowego Przedsiębiorstwa Me
lioracji), Wojciech Dowal (spół

ka rolna t,Glerwiszki,'r Zlta Ma- 
tljofialtytó (rejonowa rada Saju- 
dlsu), Irena Do mij onaitlenć (So- 
lecznlcka Szkoła Średnia nr 2), 
Nikołaj Ostapenko (towarzystwo 
ukraińskie), Czesław Janowlcz 
(rejonowa rada DPP Litwy), A l
bin as (Korizna ((rejonowy zwią
zek gospodarzy), Józef Rybak 
(rejonowy oddział ZPL), Niko
dem Wiszniewski (solecznicki 
oddział Wspólnoty Litwy), 
Walentyna Nowikowa (towarzy
stwo białoruskie), Mustafa Jaku
bowski (towarzystwo .tatarskie).

Członkowie Głównej Komisji 
Wyborczej zauważyli, że, zgła
szając skład tych komisji, w obu 
rejonach przestrzegano odmien
nych zasad. Co do Solecznik za
strzeżeń nie było. Natomiast o 
składzie komisji wyborczej rejo
nu wileńskiego mówiono jako 
o „dziwnym triumwiracie trzech 
partii". Czyżby inne organizacje 
nie miały tam interesu? —  za
stanawiano się. Jak wynikało z 
dyskusji, gdyby wynikła potrze
ba, Główna Komisja Wyborcza 
nie byłaby przeciwko uzupełnie
niu składu tych komisji.

Wkrótce mają przyst^ić one 
do pracy. Zobowiązuje się je nie 
zwlekając utworzyć okręgi wy
borcze. poinformować wyborców 
o ich granicach, o  siedzibach re
jonowych komisji wyborczych i 
miejscach głosowania.

Jadwiga BIELAWSKA

NA EKRANIE — ZPL

Dziś po „Dzienniku wieczornym" (po godz. 23) w I programie 
Telewizji litewskiej przedstawi swój program przedwyborczy 
Związek Polaków na Litwie. Wystąpią w nim mJn. kandydaci na 
deputowanych do Sejmu RL: Jan Mlncewicz, Jan Zacha rzewskl, 
Artur Płokszto, Zygmunt' Zdanowicz, Zbigniew Siemionowi cz.

Inf. wł.

^SiiE j^M ĄŁYSTOK — GDAŃSK

^  adepci sztuki lekarskiej
t L  jak

I N “ taiechnąi
I  S b ** ‘‘Prawa i u4nUech-

opui.

L'led2lbieCqiŚde D0-
I S l S

pani. 
f  iwicka. icto-

uni-

‘ Siwic

W
doktor

i ? ^ p0lnłn»-
LJorzenie,

jej praca i wiedza są tu, w W il
nie. Tu będą oczekiwani jako 
lekarze Wileńszczyzny. Wielu 
dzisiejszych studentów wyrusza
jących do Macierzy w  ubiegłym 
roku uczęszczało na przygotowa
wczy wydział lekarski i  ze smu
tkiem się żegnało ze swoimi 
wykładowcami. Po otrzymaniu 
kart. poświadczających ich „Wi
leński rodowód" oraz to, że pa
tronuje kn Stowarzyszenie oraz 
Rada Założycielska UPW byli 
już gotowi do drogi.

Licznie zebrani rodzice, nie 
mogli powstrzymać łez —  ich 
dzieci opuszczały dom. Młodzież 
też w zasadzie miała smutne mi
ny — wolałaby tu studiować. 
Prawda., wspomniana umowa 
przewiduje studia via Wilno — 
Białystok. ale ze względu na 
obecny status UPW (przede 
wszystkim brak pomieszczeń) 
jest to niemożliwe. Dom i Lit
wę będą im przypominały wy
kłady z języka litewskiego. A  
jednak wypada się wszystkim 
cieszyć — tak liczny zastęp mło
dzieży polskiej' z Litwy ma moż

ność podjąć studia na szlachet
nym. choć jakże trudnym kie
runku, a w przyszłości zostać le
karzami.

Żegnając gród umiłowany.

młodzież, wykładowcy, rodzice 
wyruszyli do kaplicy Matki Bos
kie! Ostrobramskiej, by jej po
lecić swój los... Jeszcze tylko 
zdjęcie na pamiątkę, i szybciut

ko do autokaru,.. Czeka na nich 
Białystok i Gdańsk. Powodzenia!

Janina LISIEWICZ . 
Fot. Bronisława Kondratowicz
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Dialog z Polską się rozpoczął. Go dalej?
(Dokończenie ze str. 1)

' w> tef kwestii były wystarczają
co szczere i konstruktywne. Za
pewne będą one kontynuowane. 

- Niestety, stanowiska stron w 
prasie często są zniekształcane.

■Nie stanov 4 wyjątku również 
niektóre jej • wypowiedzi w prze
dedniu tej wizyty.

Premier odnotował również, iż 
. Litwa i Polska mają możliwości 

lepszego uzgadniania również 
swych interesów gospodarczych. 
Powinniśmy dążyć do dwustron
nego korzystnego handlu, po
wiedział on. Dla Litwy szczegól
nie ważną rzeczą jest uzgodnie
nie z Polską programów tworze
nia transportu i innych komuni
kacji, łączności, infrastruktury, 
które zapewniałyby nam dogod
niejsze wyjście do Europy.

— To nienormalne, te dotych
czas nie mamy z Polską okładu 
międzypaństwowego. Może zbli
żamy się do Jego podpisania? I 
co tu jest ważniejsze — teore
tyczne & prawne uzasadnienie 1 
zbliżenie podlegających rozwią
zaniu problemów, czy -rzeczowa 
współpraca w sprawach prakty

cznych?
— Zarówno jedno jak i dru

gie są jednakowo ważne — po
wiedział premier. — Trzeba czy
nić to, co teraz jest możliwe, co 
łatwiej może być rozwiązywane. 
W  obecnej sytuacji łatwiej jest 
zabierać się do spraw praktycz
nych. Równolegle trzeba dążyć 
do zbliżenia stanowisk tam, 
gdzie istnieją różnice poglądów, 
aby wspólnie przygotowywać 
układ międzypaństwowy.

— W  poniedziałek na briefi
ngu w Radzie Najwyższej prze
wodniczący komisji spraw zagra
nicznych VId mant as Povlilonis 
oceniając tę Pańską wizytę w 
Polsce Jako ważne wydarzenie, 
wyraził jednocześnie zdziwienie, 
że w  stosunkach z tym państ
wem zajmuje Pan zbyt kompro
misowe stanowisko, oświadczając, 
że w przyszłej umowie z Polską 
nie ma potrzeby zmuszać Jej do 
potępienia akcji Żeligowskiego 
przeciwko Państwu Litewskiemu. 
- Jest to niedokładne wyjaś
nienie mego stanowiska — zaak
centował A. Abiśaia. —  Nie bu
dzi wątpliwości to, że w stosun
kach międzypaństwowych należy

poszukiwać kompromisu, a jedno
cześnie również korzyści. Nato
miast, jeżeli chodzi o ocenę in
wazji Żeligowskiego, to nigdy 
nie mówiłem, że powinniśmy się 
tego zrzec. Wręcz odwrotnie, w 
czasie wizyty potwierdziliśmy, 
iż sądzimy, że ocena tego his
torycznego paktu w układzie 
stanowiłaby dobrą podstawę do 
stosunków w przyszłości. Co do 
podpisanie układu, to, moim 
zdaniem, trzeba, go szykować z 
poczuciem odpowiedzialności i 
starannie, a podpisać wtedy, gdy 
zostaną uzgodnione stanowiska. 
Wspomniane oświadczenie pod
czas mojej wizyty w  Polsce zo
stało zrobione niezbyt odpowie
dzialnie, jeżeli, mówiąc prawdę 

—  nie była to interpretacja 
dziennikarza. Uważam, że takie 
oświadczenia nie będą miały 
wpływu na dalszy rozwój sto
sunków litewsko - polskich, 
szczególnie obecnie, gdy nastą
pi! naprąwdę znaczący bodziec 
dla tworzenia dobrosąsiedzkich 
stosunków w wielu kierunkach. 
Spodziewajmy się, że w stosun
kach z Polską jesteśmy w pozy
tywnym punkcie zwrotu.

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Nr 702 Z 25 WRZEŚNIA 1992 R.

O POWOŁANIU REKRUTÓW DO CZYNNEJ 
SŁUŻBY W OCHRONIE KRAJU 

I SŁUŻBY ALTERNATYWNEJ (PRACOWNICZEJ)
W  ramach realizacji tymczaso

wej ustawy Republiki Litewskiej 
o obowiązku służby w ochronie 
kraju rząd Republiki Litewskiej 
postanawia:

t  Ogłosić w paździemiku-lis- 
topadzie 1992 r. powołanie rekru
tów rocznika 1973 r., którzy do 
czasu pracy komisji poborowych 
ukończyli 19 lat, jak też innych 
obywateli starszych roczników 
Republiki Litewskiej, którzy .po
winni odbyć czynną służbę w 
ochronie kraju, do czynnej słu
żby w ochronie kraju i służby 
alternatywnej (pracowniczej).

2. Polecić Ministerstwu Och
rony Kraju dokonanie powołania 
poborowych.

3. Ustalić, że:
3.1. wskazany w punkcie 1 ni

niejszej uchwały pobór realizo
wany. jest -w trybie ustalonym 
przez tymczasową ustawę Repub-

bliki Litewskiej! o  obowiązku słu
żby w ochronie kraju, przez 
ustawę Repulbiki Litewskiej 
o obowiązku służby alter
natywnej (pracowniczej) i 
powołuje się do czynnej służ
by' w ochronie kraju i służby 
alternatywnej (pracowniczej) do 
5000 poborowych, powodując się 
tymczasowym trybem ich typowa
nia, powoływanych do czynnej 
służby w ochronie kraju, zatwier
dzonym uchwułą rządu Republi
ki Litewskiej nr 58I z 21 grud
nia 1991 r. ■ «iO zatwierdzeniu 
tymczasowego trybu typowania 
rekrutów powoływanych do czyn
nej służby- w ochronie kraju" 
(Dziennik ** Ustaw. 1992, nr 7— 
185);

3.2. poborowi są szkoleni i uzb
rajani w trybie ustalonym przez 
Ministerstwo Ochrony Kraju i 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz

nych oraz pełnią służbę w jed
nostkach służby wewnętrznej 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych, albo w miejscu służby wy
znaczonym im przez Ministerst
wo Ochrony Kraju;

3.3. komisje poborowe samo
rządów miejskich (rejonowych) 
rozpoczynają pracę w  czasie us
talonym przez Ministerstwo Och
rony Kraju;

3.4. zarządy miejskie (rejonowe) 
powinny:

kierując się zgłoszeniami kome
ndantur powiatowych wyznaczać 
transport samochodowy do prze
wożenia poborowych do miejsc 
służby, pokrywają wydatki ze 
środków samorządów;

wyznaczać pracowników tech
nicznych do realizowania pobo
rów;

zapewnić, aby poborowym w 
czas doręczono wezwania o po
wołaniu;

dopomóc w zapewnieniu po
myślnej pracy komisji poboro
wych. -

Premier Republiki Litewskiej 
Aleksandras ABlSALA

Litwa ma pieniądze narodowe
Od 1 października na Litwie 

wprowadza się własne pieniądze 
narodowe, ale jeszcze nie lity. 
Bankom innych państw trzeba 
wyjaśniać, że talony są częścią 
programu wprowadzania litów — 
powiedział kor. ELTA zastępca 
przewodniczącego zarządu Banku 
Litewskiego Ę. Zukauskas.

Bank estoński jest .pierwszym, 
z którym porozumieliśmy się w 
sprawie rozliczeń poprzez kon
ta korespondencyjne po zastą
pieniu rubli talonami. Projekty 
umów w sprawie rozliczeń roze
słaliśmy również do innych 
państw.

Istnieje wiele możliwości po
rozumienia się. Każde przedsię
biorstwo samo decyduje, czy po 
sprzedaniu swych wyrobów w 
sąsiednim państwie nabyć towa
ry. czy w jego banku komercyj
nym otworzyć konto i w trybie 
niescentralizowanym rozliczać 
się z partnerami. Niektóre ban
ki komercyjne Litwy mają już 
własne konta korespondencyjne 
w bankach Rosji i Ukrainy.

Ludzie Litwy byli przygoto
wani do reformy pieniężnej, nie 
trzymali dużych sum w domu. 
25 września w  centralnym od
dziale Banku Oszczędnościowe
go było 8 min rubli. Były tu

też łzy. Prócz tego ludzie pozo
stawiają nible — będą jeździli 
na Białoruś, do Rosji. Dopóki 
nasze państwo nie umocni ąię 
gospodarczo w bankach będą 
konta walutowe, będą też skle
py walutowe. A le w warunkach 
normalnej gospodarki w obiegu 
zwykle bywają wyłącznie pie
niądze narodowe. Na przykład, 
w Anglii, Francji lub Szwecji 
nie ma sklepów, w których roz
liczano by się pieniędzmi inne
go państwa.

Niektórzy nasi ludzie 'zacho
wali konta oszczędnościowe | 
przedwojennego Banku Litews
kiego. Obecny Bank Litewski 
może i  musiałby zwrócić im lity 
zaoszczędzone przed wojną. Je
dnakże Państwu Litewskiemu nikt 
nie zwraca zagrabionych, wy
wiezionych dóbr.

Jesteśmy zdecydowani nie e- 
mitować do obiegu pieniędzy 
bez źródeł pokrycia. Będzie ich 
tyle, ile trzeba do normalnego 
obrotu. Ludzie będą mogli spo
kojnie gromadzić oszczędności 
bez obąwy. że stracą one war
tość. Ustabilizowany system pie: 
niędzy Litwy będzie najlepszym 
dowodem, czy Bank Litewski ma 
racjęv

UWAGA, STUDENCI STUDIUJĄCY W  POLSCE! *

Stowarzyszenie Naukowców (Polaków 1 tUtwy organizuje dla 
Wal autokar do \VVarszawy. Planowany odjazd z Wilna ,w nie
dzielę, 4 października br. »  Igodzlnle 8.00.

Zainteresowanych prosimy telefonować ipod numerem: 61-15-16, 
lttb 61-38-34.

Nota MSZ Litwy
29 września Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych Litwy przesłało 
do Ministerstwa Spraw Zagrani
cznych Federacji Rosyjskiej no
tę, w  której wyraża się zaniepo
kojenie z powodu działań sił 
zbrojnych Rosji, nie odpowiada
jących podpisanym porozumie
niom międzypaństwowym.

W  nocie przytacza się dwa 
fakty, które budzą wątpliwości, 
czy Federacja Rasyjska zamierza 
przestrzegać zobowiązań, - prze
widzianych w porozumieniach 
dwustronnych: są to ćwiczebne
strzelania przeprowadzone 21 
września przez 108 jmłk 7 po
wietrznej dywizji desantowej, 
podczas których pociski padały 
poza obrębem poligonu na teryto
rium odkrywki Rokajskiego Za
kładu Ceramicznego i zakaz cen
trum kierowania lotami rosyjskie
go lotnictwa cywilnego w  dniu 
23 . września latania litewskich 
aparatów latających ponad aero- 
fotoobiektamL północnej części 
republiki. Tymi działaniami Re
publice Litewskiej wyrządzono 
szkody materialne, a wspomnia- I 
ne strzelania ćwiczebne stwarza
ły zagrożenie dla cywilnych 
mieszkańców Lrtwy, dlatego MSZ 
Litwy prosi b staranne przeba
danie etgo wydsrzenia i oczeku
je informacji o wynikach badania.

Wydział informacji i prasy 
MSZ RL—ELTA.

cznych. W  „Zatej*. 
widufe się m.ln,T“* ł .  .  
cji o ok, 2 .U
złomie 35 proc., 
sady peb^lącego JSJlJ 
oraz deficyt 
nicach 6—7 proc ■

. H. Gorywew^j .
rząd nie I
I ' i i.m m tnl.   j ^kiem odsetek od de£* L i 
kowych ludnośd.

BEZPIECZEŃSTWO 
SOCJALNE OBYWATELI

Przyjęto rządowy program 
priorytetowy „Bezpieczeństwo 
socjalne obywateli" oraz rozpa
trywano ..Założenia polityki spo
łeczno - gospodarczej na 1993 
t ". Program „Bezpieczeństwo 
socjalne obywateli" przewiduje 
m.in.: reformę ZUS, wprowadze
nie dodatkowych ubezpieczeń e- 
merytalnych, nowe zasady wy
płacania zasiłków rodzinnych 
(zakłada się ich ścisły związek 
z wysokością zarobków)., wpro
wadzenie oprócz bezpłatnych 
świadczeń zdrowotnych systemu 
częściowej bądź całkowitej od
płatności za usługi medyczne. 
Najniższe wynagrodzenia i •eme
rytury, a także zasiłki mają być 
chronione przed inflacją. Niskie 
dochody będą chronione poprzez 
ustalenie kwoty wolnej od po
datku dochodowego. RM posta
nowiła odesłać- „Założenia..." do 
GUP, w  celu dokonania popra
wek. uwzględniających uwagi i 

.wnioski, jakie padły w czasie 
posiedzenia rządu. H. Goryszew
ski poinformował dziennikarzy, 
że rząd będzie zmierzać do o- 
siągnięcia w 1993 r. trzeci} ce
lów strategicznych. Są to: roz
wój sektora prywatnego poprzez 
transformację własności państ
wowej oraz wcieranie inwesty
c ji prywatnych (krajowych i za
granicznych), pobudzenie koniun
ktury, zwłaszcza poprzez ochro
nę krajowego producenta i  udo
stępnienie mu taniego kredytu, 
ochrona stabilności pieniądza po
przez hamowanie inflacji oraz 
uporządkowanie finansów puhli-

■  Spośród pięciu ntfe  ̂ _
programów iząau . ‘WW1  
nla przez RM 
„Szanse dlar M 1T *1 $ 9  
25 bm. byt on 
rad KSRM. *  
ujawniły się r o zb le^ ^ J  
dć»w mJn. w 
nimalnych na nlek̂ T. 
ty lotnej Stało ^  g *  jhul 
ie  ym . dokument 
szcze przedłożony 
ceptowania. ]

NAJPIUflEISB

DOKosiczam'
PKYWATYZa o ,

L. Wałęsa spotlm* -  
wnlkaml wydziału 
Stoczni Gdańskiej w
L- Wa»5“  a  " W t a T  
nafc dokończenie f^§|S|
położenie kresu aferom
darczym, walkę z bez®)?!
oraz problem głodu i S J !
wego. Główną p rzycW ^
nień w realizacji reform b* I
jego zdaniem -
nie polityki przyśpieszaj
poprzednie rządy. O |§g fl
Suchockiej prezydent pj|
dział: nie walczymy
bą i pomimo róanic « p ^ l
gólnych kwestiach p t o S F
rozumieć się .w najjrażniew
sprawach". L. Wałęsa
że warunkiem przyfplsa^j
form jest wyzwolenie ggjfL
nej aktywności i budowan**!
bilnych struktur pifc*
„...kraj można porządkom |
dołu i ja to proponuję (_] J
dużo czekamy, że sotri p®
dent. rząd, ministrowie./ i j
zydent jeszcze raz podknfl i|
jeśli w ciągu pół roku pba£|
wny reform kraju nie bm
realizowany, podejmie tiudoM
nizowania partii prezydośąl

ROSJA WZMOCNI 
SWE JEDNOSTKI 

WOJSKOWE 
W TADŻYKISTANIE 

MOSKWA. (ITAR —  TASS — 
ELTA). Na prośbę kierowni
ctwa Tadżykistanu Ministerstwo 
Obrony Rosji postanowiło w  try
bie pilnym uzupełnić jednostki 
stacjonującej na terytorium tej 
republiki 201 dywizji zmotoryzo
wanych strzelców i  wydało jej 
kierownictwu rozkaz „stanowczo 
położyć kres grabieży zbrojeń, 
sprzętu bojowego i amunicji, 
stanowiących. własność wojska 
rosyjskiego, a także nielegalnym 
akcjom wrogich ugrupowań 
przeciwko wojskom rosyjskim 
oraz członkom ich rodzin”.

W  opublikowanym tu oświad
czeniu rosyjskiego resortu woj
skowego stwierdza się, że środ
ki te zastosowane zostały w 
związku ze „znacznym zaostrze
niem sytuacji** w tej byłej so
wieckiej republice A zji Środko
wej, gdzie już od kilku miesięcy 
trwa zbrojna konfrontacja zwo
lenników podanego do dymisji

prezydenta Nabijewa i op®j| 
Szczególnie groźny jesi P®**| 
wydarzeń na południu 
w  obwodzie Kurgan rm» ■ 
dokumencie podkreśla ■ 
tam coraz częściej 
wojskowym sił zbrojny®. 1 
racji Rosyjskiej, bieitt* 1 
kładników, przyswaja spu?. 
jowy i zbrojeniar wy®®^. I  
no później do działań boJ^J 

Ministerstwo; ( t |
wszystkie partie » I
chy społeczne- repa^^l
„przerwania bratoWjcW^l 
fliktu". Ostrzegło ono, v m 
wiedzialność Ą  za 
działania1* przeciwko I' I  
wojskowym Rosji i ® . ^ 1  
tencjalne skutki »Pl2jrj!SeB 
cznie tym, którzy je

POMOC ZACHODU 
PRZETRWAĆ DO

KISZYNIÓW (ITAR—TASS— 
ELTA). Pomoc krajów zachodnich 
dla Mokłowy, w której sprawie 
premier tej republiki A . Sangeli 
porozumiał się podczas wizyty w 
Niemczech i USA, pozwoli, jak 
on powiedział, w dużym stopniu 
zrekompensować straty, które

POZWOLI MOŁDOWIE 
NOWYCH PLONÓW

gospodarce Mcldo^T 1|9  
wielką susza
wych plonów. Ale u®® i^\  
mocy. w duzym ^Pf*.^ ̂ 1 
co stabilności m 
kreślił A. SangeU | 
dla Radia Narodowe®®*

FINLANDII PRZYZNANO TYTUŁ 
„DLU2NICZKI ROKU"

sowych. F ia lan d l*^  W l  
rwsze miejsce j r ,  I
badań porównaWW1̂ ,  I 
ciga 'takie kraje, * 
na i Meksyk, fSgnj ■ H

HELSINKI (ITAR —  TASS —■ 
ELTA). Finlandia została ogło
szona jako „dłużniczka roku1*. 
Jak pisze gazeta ..Helsiagin Sa- 
nomat", ten niezbyt chlubny ty
tuł Finlandii nadało brytyjskie 
pismo „Euromoney". które spe
cjalizuje się w sprawach finan-

na kredyt. W  5 
cy Finowie
dolarów k redytójfi^ł B i
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TRZECI ROK JESTEŚMY W „PRÓŻNI KONSTYTUCYJNEJ( i

osi*] r  • 
flddpp)” ?i
V .irii te*3'

nie wymaga 
aieumen-

laC|!t0 p rzede  w s z y s t -  
i* konstytucyjne.

M U S  j « t  w e
l ^  tylko istnieniu tek;
I M l l f e i  a*e I  Je| 

systemie Pra‘
|  wmokini autoryte-
suoteseistwie.

* autorytetu,
^ i a ,  że Konstytucja 

zasadnicza, braku- 
I  f jS u  naszej republiki.

nawet na. pcmo- 
I f S y c I i  władz panst- 
rS»ch,' szeioKego rozma- 
1 a nihilizm prawny.

Ł ,  iż 1  Pewnf' nue‘
■T iU cw  się to tym, ze > 
J w e d  rok kierujemy się 
Ljzwaną Tymczasową Usta-. 
I,, Zasadniczą, która zastę- 
|.|e nam konstytucję. Jes- 
| g y v  sytuacji „próżni 
ftestytncyjnei", która jest 
I pas dlatego, że najpierw 
f systemie piawnym, a na
lepie w  całym życiu spo- 

Ifeznym pojawiają się og-
■  oska napięć i  k o n f l ik t ó w .

te procesy zahamować, 
l i  następnie usunąć z życia, 
lazbędne iest utwierdzenie
■ aę Konstytucji republiki. Te 
[rozgrywki, które są prafcty- 
{ kowane w obecnej Radzie 
IHajwyższej ze zwłoką przy- 
I  uda konstytucji, świadczą 
1 praede wszystkim o ludziach 
I iffl zebranych, o ich poglą- 
łteh i edukacji prawnej.
I  Jeszcze podczas kampanii 
łjyborczej obecnej Rady 
I ̂Jwyższei wypowiadałem 
I  j  za tym. żeby pierwszo- 
I  wnowym zadaniem tej ra- 
|*T byto uchwalenie Konsty- 
I  Tak się nie stało. N ie
I  siebie ani za wielkie-
I  to Polityka, ani tym bardziej

ź& proroka, ale tę sytuację, 
jaką mamy w  dzisiejszym 
parlamencie i rządzie, zaw
dzięczamy właśnie faktowi, 
ze nie stać nas na państwo 
demokratyczne, skoro nie 
stać na posiadanie fundamen
tu prawnego.

Wierzę, że nasze państwo 
będzie republiką demokraty
czną, że będzie uchwalona też 
konstytucja. N ie  sądzę jed
nak, iż uda się to obecnej 
Radżie Najwyższej. Lepiej 
byłoby powierzyć to nowo 
obranemu Sejmowi, ale pra
ce przygotowawcze należy 
kontynuować^ Zresztą tak 
chyba i jest. W  Radzie N a j
wyższej od czasu do czasu 
przypomina się o tym i poja
wiają się nowć projekty Kon
stytucji.

Ostatnio taki projekt prze
dstawiła koalicja ..O demok
ratyczną Litwę" („Lietuvos 
Aidas" z dn. 11 września 
1992 roku). Jest tó część 
składowa jej programu przed
wyborczego. ZPL, jako powa
żny ruch polityczny, powi
nien byłby również przedsta
wić swój projekt; za pośre
dnictwem tego dokumentu 
jest możliwość wyrazić jak  
najlepiej swói stosunek do 
struktur władz, ustroju państ. 
wowego, praw człowieka itd.

J ako potencjalny wybo
rca chciałbym znać 
stosunek i  poglądy 

przyszłych posłów do Sejmu 
co do kluczowych pytań, 
dotyczących Konstytucji. M y 
ślę, że jest to aktualne i dla 
większości wyborców. Już 
widocznie minęły czasy, gdy 
na wybory szliśmy i oddawa
liśmy swe głosy za tego, czy 
innego kandydata wiedzeni 
nie rozsądkiem, ale uczucia-

A  więc, prosiłbym przysz
łych posłów, a aktualnych 
kandydatów na takowych
wypowiedzieć się na temat 
Konstytucji. Wystarczyłoby 
każdemu z nich napisać swe 
programy przedwyborcze, 
gdyż stosunek do kluczo
wych pytań, takich jak po
dział władzy i sposoby for
mowania tych władz, prawa i 
wolności człowieka, będzie 
świadczył o pozostałym.

Jak; wiadomo, zasadnicze 
rozbieżności między poszcze
gólnymi ugrupowaniami po
litycznymi zaistniały w  tym, 
czy Litwa ma być republiką

prezydencką, czy też parla
mentarną? Stąd i pierwsze 
pytanie do przyszłych pos
łów: za jaką republiką się 
w ypow iadaj#

Dalej. Czy Litwa ma być 
państwem „narodowców", 
jak tó przedstawia się w
niektórych projektach, czy 
leż państwem wszystkich jej 
obywateli? A  stąd wypływa  
szereg innych kwestii: oby
watelstwo, równe prawa być 
wybranym czy mianowanym 
na wszystkie stanowiska w  
państwie niezależnie od na
rodowości. Jak to konkretnie 
udokumentować w  samym 
tekście Konstytucji? Bo w  
realnym życiu, o czym prze
konani jesteśmy z własnych 
gorzkich doświadczeń, nie 
wystarcza głosić, że wszyscy 
obywatele są równi niezale
żnie od narodowości, rasy, 
wyznania itd Należy stale 
stwarzać przesłanki materiał-
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pisarkom
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brązową część pomnika, wykona
no też wszystkie płyty kamien
ne. Pozostały tylko do wykończe
nia płyty piedestału, oraz zmon
towanie i. ustawienie brązowej 
rzeźby.

Rzeźbę tę byłoby idealnie us
tawić w tym roku, albowiem ob
chodzone będzie 120-lecie jednej 
z sióstr — Marii. Byłoby to pię
kne uwiecznienie pamięci pisa
rek litewskich, by tę zakodowa
ną dekoracyjną rzeźbę „Siostry" 
móc nazywać dalej prawdziwym 
imieniem ̂ — pomnik Lazdynu Pe- 
ledy.

Nie wiadoirG, jednak czy zos
tanie to zrealizowane, bowiem 
zarządowi miasta, który jest in
westorem, na obiekt zabrakło pie
niędzy. Dochodzi też do absur
du, rozlegają się propozycje, by 
gotowe płyty granitowe piedesta
łu sprzedać ! za uzyskane środ
ki ustawić zwyczajny betonowy 
cokół. D. Matulaite zwróciła się 
do Ministerstwa Kultury 1 Oś
wiaty republiki, które wyasygno
wało na budowę 80 tys. rubli. 
Niestety i tego jest mało — ż 
każdym dniem coraz bardziej dro
żeją roboty budowlane, więc tej

kwoty nie wystarcza już na cał
kowite wykończenie pomnika. 
Natomiast samorząd miejski nie 
znajduje środków na zakończe
nie budowy. Nasuwa sie wnio
sek, iż brakuje nie środków, a 
dobrych chęcf kierowników za
rządu miasta. Nawet w okresie 
radzieckim znajdowały się spo
soby stworzenia, wykonania i 
opłacenia robót. Dziś w wolnej 
Litwie — prace wstrzymano.

Rzeżbiarka D. Matulaite wo
bec takiego oziębłego ustosunko
wania1 się inwestora do wydzie
lenia dodatkowych środków i 
pragnąc gorąco zakończyć bu
dowę pomnik* zwróciła sie po
przez „Lietuvog aidas'M inne ga
zety, aby przedsiębiorstwa, orga
nizacje, spółki akcyjne i poszcze
gólne osoby dopomogły w zbu
dowaniu pomnika Lazdynu Pele- 
dy i w miarę możliwości prze
kazywały pieniądze. Konto w 
Oddziale Wileńskim Banku Lite
wskiego nr 37182122 kod 
2601011541.

Sądzimy iż miasto również wy
asygnuj e niezbędną sumę na wy
kończenie tego pomnika.

Napoleona* DUDA

ne w  celu urzeczywistnienia 
tych praw w  życiu codzien
nym. Dlaczegoby w  Konsty
tucji nie potwierdzić zasady 
parytetu przy formowaniu or
ganów władzy? Taka zasada 
istnieje już w  niejednej kon
stytucji pańitw, które uważa
ją się za państwa demokraty
czne. W arto przypomnieć, że 
te zasadę utrwalono w  Pow
szechnej Deklaracji Praw  
Człowieka, uchwalonej przez 
O N Z  jeszczę 10 grudnia 1948 
roku. Czy uznają ją kandyda
ci na posłów<

Jaki jest ich stosunek do 
prawa międzynarodowego? 
Zasadą fundamentalną tego 
praWa jest to, że jest wzo
rem, góruje nad praWem
wewnętrznym, co dobitnie
zostało utrwalone w  art. 27 
Wiedeńskiej Konwencji o 
Prawie Umów Międzynarodo
wych (dokument 1969 roku). 
Wiemy, że nie wszyscy poli
tycy u nas zgadzają się z tą 
zasadą. Może więc należało
by ją utrwalić w  Konśtytu- 
oji LitWy, czego niestety nie 
znalazłem w  żadnym z pro
jektów. Tymczasem ogólnie 
przyjęte zasady prawa mię
dzynarodowego niektóre pań
stwa uwzględniają W swych 
konstytucjach fart. 9 Konsty
tucji Austrii z 1920 roku, 
art- 25 Ustawy Zasadniczej 
RFlk z 1949 roku; art. 28 
Konstytucji Grecji z 1975 ro
ku itd.).

N ic konkretnego nie znala
złem w  ogłoszonych już pro
jektach, co się tyczy praw  
mniejszości narodowych. Kto 
tylko ma chęć oskarża, na 
przykład, mniejszość polską * 
w  „grzechach": a to w  braku 

lojalności, a to w  autonomiza
cji, a to w  komunizacji. Ą  
jakie legalne środki obrony 
mają te mniejszości? I jak 
mają postępować, jeżeli ich 
prawa nie są szanowane, a 
wszelkie pról»y uregulowania 
konfliktów di ogą prawną są 
odrzucane, albo ignorowane?

P rawa i wolności czło
wieka należą do niego 
z przyrodzenia, tj. nie 

mogą ich dać mu ani państ
wo, ani jakaś partia, ani kon
kretne osoby urzędowe. Pań
stwo występuie nie w  roli 
dobroczyńcy, obdarzającego 
człowieka prawami, ale po-* 
winno być gwarantem tych 
praw.

Czy jednostka, albo pewna 
giupa ma piawo sprzeciwiać

się władzom? W  znanej fran
cuskiej Deklaracji ’ Praw 
Człowieka i • Obywatela uch
walonej w  1789 roku w  to
ku opracowania Konstytucji 
1791 roku byio, na przykład, 
zapisane: ,,Gd\ rząd łamie 
prawa narodu to naród i 
każda jego część ma święte 
prawo do powstania i to jego 
doraźny obowiązek (art. 35) .

Czy nie ma potrzeby zapi
sać takiego stwierdzenia w  
Konstytucji? Coś podobnego 
jest, na przykład, w  Konsty
tucji USA. co dotyczy oba
lania prezydenta, niech i wy
branego w  sposób prawny. 
U  nas zaś może zbyt manipu
luje się pojęciem. „prawnie 
wybrana władza". Mało jest 
władzę wybrać prawnie. Ta 
władza przede wszystkim sa
ma powinna przestrzegać 
prawa. Jeżeli tego nie czyni 
—  ̂to staje się tym samym 
bezprawną i może być oba
lona.

Mnie jaiko prawnika i sę
dziego interesuje,jakie za
patrywania są u przyszłych 
posłów na system sądownic
twa. Sąd, jak wiadomo, jest 
jedną z władz państwowych. 
Jego funkcje i sposób for
mowania może regulować tyl
ko Konstytucja. U  nas Kon
stytucja jest dopiero w  toku 
omawiania. Różne propozycje 
wysuwane są co do władzy 
sądowej. A le nie czekając 
na nową Konstytucją, obec
na Rada Najwyższa 6 lutego 
1992 roku powzięła Uchwałę
0 sądzie i uchwałę o wciele
niu w  życie tej uchwały. Zgo
dnie z tymi dokumentami do
1 listopada 1992 roku powin
na być zrealizowana reforma 
sądownictwa. Zgodnie z tymi 
uchwałami (a nie zgodnie z 
Konstytucją) utrwala się no
wy system sądownictwa. Nie 
jest on bez zarzutu, tym nie- _ 
mniej .jest obecnie forsowa
ny poprzez pewnych działa
czy. a może i siły polityczne. 
To może doprowadzić do de1 
zorganizacji sądownictwa i 
należałoby powstrzymać rea
lizowanie wspomnianych uch
wał, zaś reformę sądownict
wa przeprowadzić bez poś
piechu i zgodnie z Konsty
tucją.

Co myślą na ten temat i 
czy w  ogóle myślą o tym 
przyszli Dosłowie?

Józef TOMASZEWICZ,
sędzia Sądu Najwyższego 

Republiki litewskiej

Wydane w Rosji
Encyklopedię ,,Laureaci Nag

rody Nobla" w (jwóch tomach 
wydała w przekładzie z angiel
skiego na rosyjski moskiewska 
oficyna „Progress".

W  moskiewskim wydawnictwie 
,.Panorama" ujrzała świat po
wieść H. Sienkiewicza „Quó va- 
dis"; Tłumaczenie z polskiego J. 
Łysienki. Nakład 140 tys. egzem
plarzy.

Moskiewska oficyna ‘ „Dom" 
przygotowała dla młodych - czy
telników powieść A. Szklarskie
go „Tomek w krainie kangurów". 
Tłumaczenie, z polskiego I. Szpak. 
Książka bogato ilustrowana. Nak
ład 100 tys. egzemplarzy.

Agencja reklamowa ' „Echo" 
wspólnie z moskiewską oficyną 
„Inicjatywa" wydały album ko
lorowych reprodukcji „Ciurlio- 
Ris". Nakład 50 tys. egzemplarzy. 
Tekst w językach litewskim, ro
syjskim i angielskim.

Kaliningradzki kompleks in- 
formacyjno-wydawniczy „Półno

cny Zachód" wspólnie z wileńs
kim wydawnictwem „Velda" 
przygotował bajkę dla dzieci 
„Zaczarowany koń" J. Avyżiusa. 
Tłumaczenie z litewskiego V. 
Cepaitisa.

Serię „Rosja w ludziach, doku
mentach, dzielnicach", ukazująca 
się w moskiewskim wydawnict
wie „Sowietskaja Ross i ja" wzbo
gaciła ilustrowana książka J. Dja- 
kowa i T. Buszujewej „Miecz fa
szystowski wykuwano w ZSRR". 
Nakład — 100 tys. egzemplarzy. 
Podtytuł książki: „Armia Czerwo
na i Reichswehra. Tajna współ
praca. Lata 1922— 1933. Niezna
ne dokumenty".

Zbiór ekonomiczno-statys tycz
ny „Rosja, Związek, kraje zagra
niczne. 1985—•J990" pod redak
cją W. Biełousowa ukazał się w 
Moskiewskim Naukowo-Badaw
czym Instytucie Informacji i 
Ekonomiki.

W  nakładzie 200 tys. egzem
plarzy został wydany w opraco
waniu M. Dybowskiego zbiór 
„Historia ZSPJR w anegdotach. 
1917—1992".

T. ANDRIEJEWA
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Z konferencji „Nauka a jakośi życia

Dom  i ro d zin a
Przez 5 dni września (16 — 

20) br. trwała zorganizowana 
przez Stowarzyszenie Naukow- 
ców-PoIaków Litwy II konferen
cja „Nauka a jakość życia". 
Wśród omawianych przez nau
kowców I4twy i Polski tema
tów znalazł się Łez rozdział „Dom 
i rodzina". Mówiono m.in., jak 
wielkie znaczenie w dzisiejszych 
skomplikowanych realiach ma 
dom/ Pełni on funkcje kompen
sacyjne, bowiem w jego ścia
nach człowiek jakby zapomina 

wszystkim, co go męczyło w 
ciągu dnia. Przy rodzinie łat
wiej mu jest przetransformować 
nękające go problemy.

Obecnych na sali poruszyło '

emocjonalne wystąpienie księ
dza Dariusza STAŃCZYKA., któ
ry dość dobrze poznał Wileńsz- 
czyznę, jej mieszkańców, ich 
codzienne bytowanie. Z bólem 
mówił o nagminnym wprost pi
jaństwie, o apatii, o braku ini
cjatywy, zainteresowania tym, 
aby własne żyde zmienić, ulep
szyć, aby dążyć dó czegoś lep
szego, jaśniejszego. Duchowny 
uważa, że ma tu wieloletni 
wpływ okres zniewolenia. 
Twierdzi, że człowiek Ziemi W i
leńskiej potrzebuje dowartościo
wania, zaufania, bo trudno mu 
się znaleźć w  tych nowych rea
liach, ciągłe jakby czegoś się 
bok A  wszelkie swoje -zwątpie-

jnia, niepewności, barak nadziei 
na coś lepszego pragnie utopić 
w kieliszjku. W  rzeczy samej, 
jakże prawdziwie ocenił i odz
wierciedlił nasze odwieczne bie
dy i problemy ten młody ksiądz 
przybyły z Polski, z całkiem in
nego środowiska.

— Jaki klucz zastosować^ do 
badań rodziny na Wileńszczy
źnie, pa Wschodzie — zapytuje 
D, Stańczyk naukowców, bo 
przecież ma ooa inne potrzeby, 
inne dążenia niż rodzina na Za
chodzie. Tutaj zabija się więcej 
dzieci poczętych, nie narodzo
nych, niż ich się rodzi, stwier
dziła to profesorka z Litwy. 
Skromni, pokorni, bojaźliwi, ule
gli, bez dążeń, bez pragnień, 
mieszkańcy Wileńazczyzny po
trzebują kogoś, kto by im po
mógł —  iinówl D. Stańczyk.

Istnieją w krajach europej
skich różnorodne stowarzysze
nia, niosące pomoc domowi, jak 
np. „Wspólnota rodzin", „Ro-

dżina—rodzinie", „Partia praw 
rodziny" oraz inne mające na 
celu umacnianie i  dobro rodzi-' 
ny, domu jako wspólnoty ludzi 
sobie najbliższych. Z wystąpień 
naukowców można było wysnuć 
wniosek: dom t rodzina obecnie 
znajdują się na rozdrożu. Nie
stety, politycy, decydenci, czyli 
ludzie, których głos się liczy, 
zapominają o rodzinie, o jej 
interesach i potrzebach. Wal
czą o własne „ja", zwalczając 
się nawzajem, tracąc masę ener
gii. N ie stanowi to budującego 
przykładu dla szeregowych oby
wateli, działa destrukcyjnie, .bu-

SSL
głosiła referat J
chowania

je, te  podstawowy^Mj

jest dobre łrodowwT 
Pólacamy uwadze 
ten referat z pew nym i} 
aczkolwiek stmowi T J S ;  
problematyki. Tym w™"H, 
Interesujący i.poac^S ffi 
no dla rodziców, g  
gów. Jadwiga j—

Tradycje wychowania rodzinnego 
— ich miejsce we współczesnej pedagogice

Na wstępie warto postawić 
pytanie o motywy podjęcia te
matu dotyczącego walorów tra
dycji rodzinnych. Wszak przez 
wiele lat odrzucano i negowano 

wychowawcze wartości, a 
imocjonalne przywiązanie do nie

których obrzędów i obyczajów 
traktowano jako rodzaj prymi
tywizmu i przejaw wstecznictwa. 
Zaprzeczenie tym wartościom nie 
przyniosło jednak jednostkom i 
całym grupo pi społecznym ocze
kiwanego poczucia wolności ani 
satysfakcji osobistych. W  epoce 
dokonujących się przemian kul
turowych 1 cywilizacyjnych na
stąpiło natomiast szczególnie nie
pokojące osłabienie funkcji ro

dziny oraz więzi międzypokolenio
wych. Wychowanie znalazło się 

rozdrożu. Ten kryzys zazna
czający się w pedagogice jako 
sztuce wychowawczej, a również 

pedagogice jako nauce żmu
do poszukiwania odpowiedzi 

pytania:
— Jaką koncepcję człowieka 

przyszłości warto zaakceptować
rozwijać współcześnie?
— Jakie kryteria wartościowa- 

powinny decydować o je)
yborze?

Jakie wzorce postaw życio
wych wobec siebie, Innych In- 

narodu, kraju, w  którym 
żyjemy, mieszkańców całe) Zle- 

należy eksponować w wycho
waniu?

Jak odnosić się do przesz

łości kulturowej wobec coraz 
silniejszych tendencji uniwersali- 
stycznego wychowania człowieka, 
dążeń do zatarcia odrębności na
rodowych 1 społecznych, zapew
nienia jednostkom możliwości 
swobodnego wyboru celów 1 za
dań żyda?

Te i inne pytania .skłaniają 
do podjęcia dyskusji nad palący
mi dylematami współczesnego 
wychowania w środowiskach: ro
dziny, szkoły, grupy zawodowej, 
uczelni wyższej.

Przyjmijmy zatem, że warto 
spojrzeć przychylnie na tradyc
je wychowania rodzinnego cha
rakterystyczne dla różnych naTo- 
dów i krajów, gdyż być może w 
ten sposób właśnie uda się wyło
nić wartości łączące, a nie dzie
lące ludzi naszych czasów.

W  Wilnie na Sympozjum zor
ganizowanym przez Stowarzy
szenie Naukowców Polaków Lit
wy warto przytoczyć niektóre 
dawne poglądy na wychowanie 
w rodzinie craz podać przykła
dy ich społecznej akceptacji. 
Może okazać się przy tym, że 
zarówno rodzinę królewską, jak 
też rodzinę ubogiego wyrobnika 
łączyły jakieś wspólne przejawy 
szacunku dla pewnych wartości 
moralnych i zasad oceniania po
stawy życiowej jednostki wobec 

• drugiego człowieka. Tę z konie
czności skrótową prezentację wy
branych przykładów warto roz
począć od przypomnienia treści

rozprawy pedagogicznej, zachowa
nej W rękopisie łacińskim „de 
institutione .regli pueri". Utwór 
ten powstał na dworze~7agieIloń- 
skim w  Wtfnie w 1502 roku. 
Odnaleziony późno, bo u schył
ku X IX  stulecia w bibliotece wie
deńskiej, dawnei bibliotece Hab
sburgów 4 - zwrócił uwagę his
toryków i pedagogów. Traktat 
znany w  Polsce w  przekładzie 
Antoniego Danysza pod tytułem 
„List Królowej Elżbiety o wycho
waniu królewicza*4 —• można uz
nać za wykład podstawowych 
zasad wychowania w czasach, 
gdy tego rodzaju rozważania w 
Polsce c i na Litwie należały do 
rzadkości. Chociaż Królowa El
żbieta, żona Kazimierza Jagiel
lończyka (córka cesarza Prus 
Albrechta II, króla fczech i  W ę
gier), była osobą wykształconą i 
obracała sie w kręgach wybit
nych humanistów, nie napisała 
sama tego dzieła, jak na to 
wskazują wyniki badań history
cznych. Dostarczyła jednak nie
wątpliwie bogatego materiału ob
serwując rozwój, potrzeby i rea
kcje własnych dzieci. Elżbieta, 
zwana matką Jagiellonów urodzi
ła 6 synów i 7 córek —  i trosz
cząc się o  ich ste ranne wychowa
nie korzystała ze wskazówek tak 
wybitnych humanistów jak Jan 
Długosz, Filippo Buonaccorsi (Ka- 
limach), Grzegorz z Sanoka i in. 
W  czasie kiedy powstał traktat 
o wychowaniu królewicza —  
pierwszy tego rodzaju dokument 
pedagogiczny w piśmiennictwie 
polskim i litewskim — królowa 
Elżbieta oczekiwała na kolejnego 
wnuka, ftie żył już król Kazi
mierz Jagiellończyk, jak również 
2 synów pary królewskiej: Ol- 
biacht i św. Kazimierz (1458— 
1484) kanonizowany w 1527 rO- 
ku. patron Wilna.

Chociaż od napisania rozpra
wy dzieli nas blisko półwiecze 
(490 lat) warto przypomnieć za
warte w treści uwagi i wskazó
wki gdyż świadczą one o waż
nych założeniach ówczesnej pe
dagogiki rodzinnej na dworze

to przytoczyć^ jeszc® 
świadczące o tym, jS wJ g  
w wychowaniu odpowiM,'1'  
snnek do Innych luda , *, 
wszystkim do osób

królewskim. Liczne postulaty wy
chowawcze poparte przykładami 
z życia młodych Jagiellonów do
tyczą harmonijnego rozwoju sił 
fizycznych i psychicznych, konie
czności uregulowania rozkładu 
dnia, zapewnienia czasu na swo
bodną zabawę i odpoczynek, u- 
n.ożliwienia gromadzenia doświa
dczeń w sposób samodzielny i 
twórczy. Interesująca i cenna jest 
uwaga, że wychowując chłopca 
należy dbać o to, aby od wczes
nych lat dziecięcych uczył się 
cierpliwie znosić niewygody, aby 
umiał odmawiać sobie niektórych 
przyjemności Panowanie nad so
bą, przyzwyczajanie' do umiaru
— oto podstawowe prawidła wy
chowania synów królewskich. 
Należy troszczyć się o klimat 
wychowawczy; którym najbliższe 
otoczenie powinno dostarczyć ta
kich przykładów zachowania, że 
kary i nagany nie będą potrze
bne. Szczególnie interesujący jest 
fragment listu, w którym wymie
nia się te wartości moralne, któ
re powinny znaleźć się w wycho
waniu na czołowym miejscu. Na
leży troszczyć się o  kształcenie 
poczucia sprawiedliwości, godno
ści osobistej, umiejętności pano
wania nad popędami i emocja
mi, prawdomówności, uczciwości 
i rzetelności w  słowach i czy
nach. Rozwój tych cech może u- 
łatwić wychowanie religijne.

„Cóż może być szpetniejszego 
od kłamstwa? 'a g jjl czytamy . w 
.Uście Królowej...'* Trzeba za

tem, aby chłopiec nie tylko sam 
mówił prawdę ale, aby „umiał 
słuchać prawdv z ust przyjaciół"
—  choćby tb była prawda przy
kra i boleśnie przeżyta. W  ten 
sposób właśnie dziecko nauczy się 
unikania pochlebców, będzie szu
kać towarzystwa ludzi uczci-! 
wych. a przestawanie z nimi o- 
raz z osobami skłonnymi do o- 
fiar na rzecz innych ludzi umo
żliwi korzystanie przez młodzież 
z odpowiednich wzorców wycho
wawczych.

Z licznych, rozsianych w tek
ście podobnych wskazówek war-

dziecku różne przyitua r*. Ł- 
rzan i  służby), Korey*?^ 
pieki i pomocy chłopi i ,  
stale okazywać i y c iw '3  
rzejmość, wdzięczność 
ność w  obejściu. 
nież nacisk na nauką |»** 
czystego.

Zasady pedagogiki a * -  
liSde królowej Elżbiety „ i j  
dały głównym tendencjom |S 
Renesansu. Można zauwjty\J 
wne podobieństwa treści y  
dokumentu z zawartością j  
wybitnego włoskiego hasa*; 
M affeo Veggio (1408-1458) 1  
educatione liberrorum et eaa 
Claris moribuR libri aex\ 
lan 1491. Jednakie przy tyaJ 
dobieństwie całe ujęcie fe 
przykłady z żyda młodych Jt 
giellonów nadają pismu 
czny, ..tutejszy11 charakter.

Treść traktatu może nasnt 
charakterystyczne skojarami t] 
potrzebami współczesnej pefcj| 
giki rodzinnej, j

Do respektowania poddaj 
założeń i funkcji wychować 
dzinnego skłaniał swoich apj 
ników inny wybitny pisani! 
liciel polskiego renesansu -Jj 
drzej Frycz-Modrzewsfa’ | “" 
1572) w dziele „0 popa"! 
Rzeczypospolitej^ (De Rą*j 
emendanda. Kraków łap d| 
znamienne słowa:

„...Ponieważ zaś wiek i 
uczy się od starszych, a ® 
cza od rodziców, nie ty®® ̂  
rai, lecz 1 oczym*. jak ®  ■ 
postępować, przeto nledrf** 
starają wszelkim sposobem r*” 
ce, by sami takimi byli w o®*; 
dzieci, jakimi chcą, n j j M
li®

O klimacie' wychowaj 
miłości do dziecka, P0®?^ 
nlu jego godności wsponufl* ? 
ny polski poeta Wach"
(ok. 1625—ok. 1696|. W l«° j 
worach znajdujemy 
Znalem takiego, b*»

domu | p §  i i  
Co *  rtzga. g g H g  

żadnego nie tknął z J

(Dokończenie na ■

Pot. W. Charta

TO  C I E K A W E

Jeśli nie chcemy zdradzać 
swojego nastroju, więcej, głębo- 

i, ko ukrytych uczuć —  oczy naj
lepiej zamknąć. Niektórym uda
je się wyglądać tak, jakby mie- 

| li oczy przesłonięte szklaną szy
bą, choć wcale nie noszą okuła,

i rów, jednak nawet takie oczy 
mówią. Podobnie wielce wymo
wny jest także kolor tęczówki,

| który zdradza- cechy charakteru. 
Tak przynajmniej .sądzi amery
kański psycholqg, pani Jane -Fir- 
bank.

Niebieskie oczy — powszech
nie wierzy się, że świadczą o 

| uczciwości, cnctliwoścl i ko
biecości. Jednak oczy jasnobłę- 
kitne mogą się wydawać zimne.

Brązowe oczy —  ludzi ó ta-.

O c z y  p r a w d ę  m o w f t

kich oczach uważa się za odpo
wiedzialnych, rozsądnych ale 
trochę nudnych.

Zielone oczy — o  tych mówi 
się: tajemnicze i egzotyczne. Im 
jaśniejsza zieleń, tym bardziej 
burzliwa natura.

• A  najbardziej powszechne, 
przynajmniej u nas, oczy szaro, 
bure? Tymi psychologia się nie 
zajmuje, chociaż tu najwięcej 
jest odcieni i indywidualnych 
różnic. Brązowe,‘ złotawe, w pla
mki. Tymi .ostatnimi interesuje 

-się irydiologia p— nauka diagno
zowania na podstawie wyglądu 
tęczówki. Plamki występujące na 
pierścieniach tęczówki, świadczą

o rozwijającej j j ! ? *  t  j
wskazują na skłon* * 0
wnych schorzał*

I kolor własnych oczU’ to Pf 
sobie zmienić. Słon° ^ i
ęąc oczywiście; I
wiem soczewki M Ę zM  KA 
re mogą zintensyfi  ̂ ,̂ )i. P | 
oczu albo wręcz go ||fi
dobnó wykorzystują ajKgfij
filmowe. O \
mówiło się swego jgggg f 
bój czy błękit swych 
dzięczał właśnie 
taktowym. H
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"Tradycje wychowania rodzinnego
ze str. 4.)

.Lhida mUo6ć w docnoty sposobi

(jynląc
wtogio11?

znaczny przeskok cłiro- 
wsrto posłużyć się 
ikładem dążeń do 

S i e n i e  niekorzystnych 
wychcwania rodzinne- 

„Cenny wkład w omówienie 
»ychowarjia rodzinnego 

S  wybitny lekarz i społecz
nik dzalający w Winie Jędrzej 
tjijteii (1768-1838). Meto Je- 
- *  „0 fizycznym wychowa- 
£  dneci", publikowane począ
tkowo jako cykl artykułów w  
jaenmku Wileńskim" (1805), 
.^lo wydane jako oddzielna 
pozycją uztq>ełniona i poszerzo
na w 1822 roku w Wilnie. Ten 
jishnony już podówczas uczony 
włączył się aktywnie w Tozważą- 
ńi problematyki psychologiczno- 
wychowawczej. Książka „O fizy- 
anym wychowaniu dzieci11 wy
przedzała polskie podręczniki 
psychologu pedagogicznej. Cha
rakteryzując kolejne okresy roz
woju fizycznego, intelektualnego 
i moralnego autor zamieścił licz
ne wskazówki dla rodziców oraz 
dal przekonywający wywód za
sad wychowawczych. Szczególnie 
istotne jest, że oddzielanie wy
chowania fizycznego od moral
nego uznawał za zabieg szkodliwy 
i pozbawiony wszelkich racjo
nalnych podstaw. Wysoko oce
niał walory moralne takiego kli
matu rodzinnego, w którym w  
naturalny sposób mogła się 
kształtować właściwa postawa ży
ciowa przyszłego dorosłego czło
wieka. Zalecał, aby rodzice nie 
wydelikacali-dziecka, nie chronili 
go nadmiernie przed wysiłkiem 
a nawet cierpieniem.

Uważał ((podobne jak ongiś 
J. J. Rousseau), że:
„...ten jest wychowany najlepiej, 

kto najlepiej 
umie znosić losy pomyślne i

przeciwne...**
Warto zaznaczyć, że podobną 

uwagę znajdujemy w liście kró
lowej Elżbiety, co wskazuje na 
rodowód tego poglądu sięgający 
klasyki starożytnej.

Można przyjąć, że pod wpły
wem dzieła Jędrzeja Śniadeckie
go do pedagogiki rodzinnej w 
Polsce w drugiej połowie XIX 
stulecia włączono autentyczną 
troskę o prawidłowy rozwój fi
zyczny, umysłowy i  moralny 
dzieci i młodzieży. Nie stało się 
to co prawda wówczas obycza
jem powszechnym (z uwagi na 
różnice w sytuacji społecznej 
różnych warstw),, ale wyłom w 
beztroskim traktowaniu praw 
rozwoju dziecka, pomijaniu spe
cyfiki jego potrzeb, poszanowa
niu jego praw —  został już u- 
czyniony. Przykładowo Dr Gus
taw Doliński (1846— 1906) zwró
cił uwagę na niektóre wady na
rodowe niedostatecznie zwalczane 
w rodzinach polskich i zauwa
żalne już w okresie wczesnego 
dzieciństwa. W  książce swej 
przytoczył znamienną wypowiedź 
ks. Adama Jerzego Czartoryskie
go (1770— 1861) kuratora okręgu 
naukowego wileńskiego:

„...nie postrachem kary. trzeba 
utrzymywać dzieci 1 młodzież 
przy pracy i  porządku lecz przy
kładem I zachętą płynącą o- 
sób najbliższych: od nftdziców,
od wychowawców, od nauczycie
l i - "

Do pięknych kart tradycji wy
chowania rodzinnego zaliczyć 
więc można eksponowanie sil
nych wzajemnych więzi dzieci i 
rodziców, potrzebę podtrzymywa
nia rzeczywistej wspólnoty wszy

stkich członkow wielodzietnej i 
wielopokoleniowej rodziny. Przy
kłady takie znajdujemy m.in. w 
pamiętnikach znanego polskiego 
poety i geografa Wincentego 
Pola (1807— 1872), który wspo
minał swój udział w powstańczej 
kampanii litewskiej w  1831 roku. 
Odwiedzając domy rodzinne mie
szkańców tej ziemi Litwinów, Ta
tarów, Polaków zwrócił uwagę na 
wysokie poczucie odpowiedział* 
ności, wzajemne zaufanie rodzi
ców i dzieci oraz prawdziwie bu
dującą atmosferę wychowawczą.

(...)fVV 1936 roku utworzono w 
Wilnie z inicjatywy Stowarzysze
nia Kobiet Poradnię Wychowaw
czą dla rodziców, która w krót
kim czasie przybrała charakter 
Instytutu Psychopedagogicznego. 
Pracownicy Poradni starali się 
poznać metody wychowawcze sto
sowane przez rodziców. Badano 
poziom rozumienia pojęć moral
nych przez dzieci ze szkół pow
szechnych. popularyzowano osią
gnięcia psychologii rozwojowej i 
wychowawczej ułatwiając zrozu
mienie uwarunkowań prawidło
wego rozwoju dziecka w środo
wisku rodzinnym. Niektóre wyni
ki tego typu rozpoznań publiko
wano na łamach czasopisma ,,Ku 
Szczytom", któro ukazywało się 
w Wilnie jako dwumiesięcznik 
w latach 193?— 1939 pod redak
cją ks. dra Jana Wojtukiewicza.

(...JTradycje rodzinne wyrasta
ły z silnych związków międzypo
koleniowych, co wpływało na 
specyficzny typ wzajemnego od* 
działywania wychowawczego. 
Sprawą oczywistą był codzienny 
bliski kontakt członków rodziny, 
wspólne przeżywanie wszelkich 
wydarzeń, swoisty język rozumia
ny tylko przez najbliższych i 
trafnie nazywany irszyfrem ro
dzinnym". Tradycje rodzinne w 
ich najlepszym pozytywnym ro

zumieniu, były ważnym czynni
kiem kształtującym postawy spo
łeczne, rodzaje kontaktów mię
dzyludzkich, kryteria ocen mo
ralnych.

Nasuwają się zatem pytania:
—  czy rosnąca patologia sto

sunków rodzinnych, zagubienie i 
bezradność życiowa dzieci i  lu
dzi dorosłych trzeba uznawać za 
zjawiska nieodwracalne?

—  czy Istotnie warto podjąć 
badania nad oddziaływaniem w y
chowawczym tradycji rodzinnych?

Jeżeli przyjmiemy, że formy 
współżycia między rodzicami a 
dziećmi przerzły w historii naszej 
kultury pedagogicznej swoista e- 
wolucję —  to warto chyba pod
jąć badania nad aktualnym po
ziomem partnerstwa w  domu ro
dzinnym. Można też rozważać za
chowywanie lub zacieranie gra
nic między dystansem a partne
rstwem w rodzinach jedno-i kil- 
kupokoleniowych.

Obserwatorów stosunków ro
dzinnych często niepokoi pob
łażliwe, ,-lekceważące, nieżyczliwe 
traktowanie .przez dorosłych oraz 
przez młodzież a nawet małe 
dzieci —  ludzi starych (dziadko
wie, dalsi krewni)..

Roli wychowawczej tych o- 
sób, ich ważkiej, funkcji łączni
ka kulturowego po prostu si§ nie 
dostrzega, stosując kryterium me
chanicznie pojętej użyteczności 
człowieka w życiu codziennym. 
Nasze tradycje rodzinne przeka
zały w tym zakresie inne wzor
ce.

Słuszne odrzucenie „pedagogi
ki przymusu11, manipulacji jed
nostką w imie niezrozumiałych 
dla niej nakazów, interesujące 
projekty wychowania alter
natywnego nie negują, wszakże 
potrzeby poszukiwania w trady
cjach rodzinnych cennego łącz

nika pomiędzy przeszłością a te
raźniejszością. O potrzebie pow
rotu do pedagogiki zasad pisali 
w Polsce przed wybuchem dru
giej wojny świetowej tacy ucze
ni jak prof. Kazimierz Sośnicki 
(1883— 1976).

„Pedagogika zasad" określana 
przez niego jako w pełni pedago
gika humanistyczna żąda od czło
wieka samo.wy chowania w ciągu 
całego życia zgodnie z przyjętym, 
przeżytym i zaakceptowanym ide. 
ałem. Stawiając jako cel naczel
ny pedagogiki zasad rozwój ży
cia duchowego człowieka, autor 
wskazuje na przesłanki zgodnoś
ci psychicznej i zgodności dzia
łania, które mogą stanowić o si
le i trwałości więzi społecznej 
między ludźmi.

Zasady —  jak pisał K. Sośni 
cki — mogą powstawać albo 
przez stanowczy i zdecydowany 
akt woli, albo wrastać w psychi 
kę człowieka i kształtować jego 
postawę życiową stopniowo i 
woli przez dłuższy czas.

Właśnie ten drugi sposób 
wiązuje do wykorzystania trady
cji wychowani rodzinnego.

„Powolne i' przygotowawcze 
wprowadzanie w świat zasad 
głównym zadaniem wychowania 
młodzieży" — stwierdzał K. 
śnicki.

Zapamiętana atmosfera domu 
rodzinnego, panujących w 
zwyczajów - i akceptowanych 
norm skłania jednostkę do takich 
przeżyć i przemyśleń, które 
przy zachowaniu indywidualnoś
ci i praw do realizacji osobis
tych dążeń, mogą chronić w 
szym, dorosłym życiu przed kry
zysem moralnym.

Prof. dr. hab. Wanda 
BOBROWSKA-NOWAK

(Honorarium Autorka przezna
cza na J  Polski Uniwersytet 
Wilnie.)

Sekrety sławnych ludzi

Kto zdradza żonę...
może zdradzić i kraj — mó- 
w Ameryce w związku z 

•y®* że BUl Clinton, gubernator 
■•n Arkansas, pretendujący 
w Wda prezydenta USA, był 
“*™ny w pozamałżeński ro- 
““ “* z kabaretową śpiewaczką 

uaceiką Gennifer Flowers.
reprezentuje Partią De- 

■Mtyczną i zamierza pokonać 
'■ W a  Busha.

Zazwyczaj pod rubryką „Se- 
S?. fcnraych ludzi" przedsta- 
J S r . f l “ «n y  prywatnej 
™ “ y filmowe. Dzisiaj nato- 

™ na podstawie polskiego 
^°Pj®na „Twój Styl" opisuje- 

°  którym mówi 
h. u ^ Inoże nawet wpły-

B r J H  P o c z n ą
pochodzi z małego 

P i f  i  stanie A i- 
bowJ, ™a* swego ojca,
ilo!own?m^ J01'  w wypadku 

urodzeniem się 
l  Spił Pielęgniarka
mąi ^ s z ła  za
kiem, n K ,  ? a byl alkoholi- 
PławdopL^J |  chłopca. I to 

stal°  p °-
Utor, ,on' S U  guber-
W ? 41" '  “wagę przy- 

‘mw° iu “kwiaty i 
gracy rodziców w
>«a szkół. Clin-

wydział prawa. W  
niespełna 33 lata, 

• « to SSjS i? gubernatorem.
gubernator w 

trztcu^ ' t<! funkcję 
A kadencję. Clinton jest

łubiany, budzi powszechny ap
lauz swym otwartym, prawym 
charakterem, wyjątkowo czaru
jącym uśmiechem i umiejętnoś
cią zdobywania sobie ludzi. No
si przezwisko „Elwis", bowiem 
powszechnie rzuca się w oczy 
jego podobieństwo do legendar
nego śpiewaka jazzowego El wi
sa Presleya.

Bill od wczesnej młodości był 
wrażliwy na wdzięki niewieście. 
Otóż poznał on ponad 10 lat 
temu artystkę estradową Genni
fer Flowers, długonogą blon
dynkę o typowo amerykańskiej 
urodzie, mentalności i sposobie 
bycia. Wkrótce nawiązali ze so
bą romans i to tak gorący, że oto
czenie szybko się o nim dowiedzia. 
ło. Wścibscy amerykańscy dzien
nikarze szybko opisali go w 
szczegółach. Zona Billa Clintona 
pani Hillary, przypuszczalnie by
ła zorientowana od początku o 
„skokach w bok" swego męża. 
Ale jako kobieta mądra i wyro
zumiała unikała skandali i plo
tek na ten temat. Pani gubema- 
torowa nie miała czego się oba
wiać. Jest ona przystojniejsza 
od Gennifer, obie wiekiem się 
nie różnią. Lekko więc wyba
czyła mężowi tę według jej słów 
„głupawą zdradę z głupawą 
szanso nistką". Pani Hillary Clin
ton ma w  USA bardzo wysoką 
pozycję społeczną, znajduje się 
bowiem na liście stu najlep
szych amerykańskich adwoka
tów. Ona też postąpiła podobnie

NA WESOŁO

U » « k a rodzina —ogląda

^  10»gr« ^ 1Zyln'1 1 j S i
i H W ,

Do co . Pyta synek —  
-  S I  M  ksiądz? 

■nodlit.
Nu ^S^manów?
I i  naród

Ojciec udziela rady synowi:
■— Nigdy nie pytaj żony dla

czego płacze..:
— A  dlaczego miałbym nie 

pytać?
—  Bo ta ciekawość bardzo 

drogo kosztuje.

-Dobrała J. P.

jak 80 proc. Amerykanów, któ
rzy odpowiadając pozytywnie na 
pytania przeprowadzonego son
dażu potwierdzili, że Bill Clin
ton powinien oprzeć się szanta
żowi przeciwników politycznych. 
Kiedy więc, mimo niezaprzeczal
nych sukcesów, ataki przeciwni
ków zaczęły przynosić określone 
efekty i Bill Clinton stracił nie
co na popularności, pani Hilla
ry Clinton zdecydowała się 
wkroczyć do akcji i wzięła u- 
dział _ w kampanii wyborczej. 
Oboje wystąpili w programie 
telewizyjnym i Bill przed kUku- 
dziesięciomilionowym audyto
rium tak roźpoczął ich wspólny 
występ: „Amerykanie, którzy
nas teraz oglądają wiedzą i ro
zumieją, o czym będziemy mó
wili". I rozpoczęła się rodzinna 
spowiedź o trudnościach życia 
małżeńskiego, które nie są prze
cież czymś wyjątkowym, zdarza
jącym się tylko w rodzinie Clin
tonów, lecz mogą być proble
mami milionów rodzin amery
kańskich.

Amerykanie lubią takie publi
czne wynurzenia. Notowania 
Clintona znów zaczęły wzrastać. 
Hillary publicznie oświadczyła, 
że dotychczas milczała powodo
wana troską o Chetsae, ich- 1*1- 
letnią córeczkę, co powinno być 
przecież dla każdego zrozumia
łe. Kiedy zaś przeciwnicy zorga
nizowali kolejną konferencję 
prasową z Gennifer Flowers, któ
ra wypadła na niej zupełnie 
idiotycznie, Hillary zlekceważy
ła jej. wypowiedzi, zwróciła się 
natomiast za pośrednictwem te
lewizji do rodaków z apelem o 
zdrowy rozsądek, kończąc swą 
wypowiedź apelem do wszy
stkich żyjących dłużej w trwa
łych związkach: „Jeśli jesteście 
razem od dwunastu lat, to na 
pewno nauczyliście się wyba
czać sobie nawzajem wiele rze
czy".

Po tych oświadczeniach Hi
llary zamknęła na klucz kance
larię adwokacką 1 ruszyła do 
walki wyborczej. Już w czasie 
pierwszych spotkań okazało się, 
że jej talenty polityczne zespo
lone z doświadczeniem adwoka
ckim dają zdumiewające rezul
taty. Jest przyjmowana owacyj
nie, bo mówi przekonywająco, 
ma wiele osobistego wdzięku i 
urody. Jej zaś obecność u boku 
Clintona zamyka usta amatorom 
prowokacyjnych pytań, nie da
jących już tak błyskotliwych 
efektów po tym, jak cała spra
wa została publicznie wyjaśnio
na.

Pani Hillary zręcznie potrafi 
podgrzewać atmosferę spotkań 
przedwyborczych. Często poja
wia się na nich pierwsza, roz
mawia z ludźmi, ściska dłonie, 
przemawia, zdobywa audytorium, 
a w momencie, gdy pojawia się 
Bill wywołuje gromki aplauz 
okrzykiem: „Panie i panowie! 
Oto mój mąż, przyszły prezydent 
Stanów Zjednoczonych!".

Clintonowie ze swą ekipą 
przemierzają niezmordowanie 
Stany wzdłuż i wszerz, pokonu
jąc nieraz dziennie do 2 tys.

kilometrów i uczestnicząc w kil
ku spotkaniach. Hilary dba o 
to, żeby Bill nie był tą intensy
wną kampanią nadmiernie zmę
czony, bo, jak sam przyznaje -— 
wszystkie głupstwa, jakie po
pełnił w całej swojej karierze 
były spowodowane zmęczeniem.

Okazuje się, . że talentami 
uwodzicielskimi dysponuje rów- 
nież Hillary. Bill Clinton mówi 
więc wyborcom: „Ona jest wspa
niała. I wiecie? Jedynym powo
dem, dla którego nie ona, ale 
ja zostałem wybrany guberna
torem Arkansas było to, że ona 
zawsze wolała poświęcić się ży
ciu prywatnemu, domowi, a nie 
życiu publicznemu". Gdy zaś 
wiefó sympatię i aprobatę wy
borców dla tego, co robi i mówi 
jego żona, BUł Clinton — epelu
je: „Wybierzcie mnie prezyden
tem, a będziecie mieli nas obo
je w Białym Domu".

Przygotowała J. P.

NA ZDJĘCIU: BUl 1 Hillary 
Clintonowie — wzorowe małżeń
stwo. Czy staną się gospodarza
mi Blałgo Domu? Dowiemy tlę 
tego w listopadzie...
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NASZE WYWIADY Fundacja z Wrocławia-  
z pomocą Wilnu i Wileńszczyźnie

W  Wilnie bawi Pani Donata NoWak, prezes 
Zarządu Fundacji Im. Adama Mickiewicza na 
rzecz ochrony zabytków kultury polskiej na 
Wileńszczyźnie. Informujemy, te  Fundacja dzia
ła we Wrocławiu, a zaangażowanie Donaty No
wak dla nas, wilnian. Jest niezwykle pomocne i 
potrzebne. Oto konkretne przykłady. Nie wszy
scy z pewnością wiedzą, te  na zorganizowanie 
wileńskich obchodów 200-leda Konstytucji 3 
Maja Wrocławska Fundacja przekazała Fundacji 
Kultury Polskiej na Litwie Im. J. Montwlłła kwo
tę pięciu milionów złotych. Dziś więc na łamach 
Kuriera Wileńskiego" pozwolimy złotyć w 

imieniu naszych Czytelników wrocławianom i 
Pani prezes naJ serdeczniejsze podziękowania za 
finansowe wsparcie, umożliwiające zorganizo
wanie szeregu imprez, których byliśmy świadka
mi w  dniu 3 maja 1991 roku. A  oto Inny przy
kład: w  ub. roku Fundacja im. A . Mickiewicza 
przekazała do FKPL im. Montwlłła 3r5 min zło
tych na buty dla zespołu „Świtezianka”  oraz na 
wydanie edycji o żydowskiej kulturze na Lit
wie. Następnie „Świtezianka" otrzymała Jeszcze 
ponad 1,5 min złotych na zakupienie materiału na 
stroje.

Udzielamy łamów Pani Donacie Nowak, pro
sząc o krótkie przypomnienie daty założenia 
Fundacji i je j zasadniczych celów.

—  Fundacja powstała na po
czątku lutego 1990 r. z inicjaty
wy dwóch fundatorów. A  zatem 
Uczy dwa lata i osiem miesięcy. 
Z nazwy powinno wynikać, że 
powołana została, aby chronić 
zabytki kultury polskiej na 
Wileńszczyźnie. Muszę jednak 
zaznaczyć, że zgodnie ze statu
tem zakres naszej działalności 
ma znacznie szerszy wachlarz. 
Mamy prawo wydawania publi
kacji i książek, oczywiście, 
związanych tematycznie z pol
skim dziedzictwem kulturalnym 
na Litwie, organizowania na; 
rad, sympozjów, fundowania 
stypendiów dla Polaków z Lit
wy, studiujących na uczelniach 
polskich itd.

—  Znam rodzinę pewnego 
studenta, którą jest pełna uzna
nia dla Pani za opiekę nad nim, 
za wsparcie finansowe.

—  Fundacja moja opiekuje się 
trzema studentami z Litwy —  
dwójką *z Wilna 1 Ej szyszek stu
diującą na Uniwersytecie Wro
cławskim polonistykę oraz stu
dentką z Wilna, która się* uczy w 
Wyższej Szkole Teatralnej. Cała 
trójka kończy studia w  przysz
łym roku, i co jest, moim zda
niem, niezmiernie ważne oraz

' istotne, wraca na Litwę, aby za
silić tu szeregi inteligencji pol
skiej.

.—  Skąd pochodzą na takie ce
le środki finansowe?

—  Zgodnie z założeniem, pod
stawowym celem Fundacji jest 
pozyskiwanie 1 pieniędzy na re
nowację zabytków kultury pol
skiej na Wileńszczyźnie. Chodzi 
np. o Rossę, o cmentarzyk woj
skowy, na którym leży Serce 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, q 
znajdujące się tam groby żoł
nierzy AK.

Ponieważ Fundacja im. A. Mi
ckiewicza nie prowadzi dzia
łalności gospodarczej, zbiera

my środki od zakładów pracy, 
od poszczególnych osób związa
nych duchowo i emocjonalnie z 
Wilnem i  Wileńszczyzną. Sło
wem, opieramy się na dobrej 
woli ludzi, którym bliskie są 
sprawy rodaków z Litwy, któ
rzy pragną ich wspomóc.

—  Mamy tego mnóstwo dowo
dów...

—  Właśnie z tych składek 
potrafiliśmy przekazać w  lu
tym  1991 roku dla FKPL im. J. 
Montwiłła transport z darami 
dla wilnian (kakao, czekolada, 
cukier, środki medyczne itd.) na 
sumę 20 milionów zł. Poprzednio 
natomiast wynajęliśmy we W ro
cławiu salę dla malarzy pol
skich z Wilna w  celu zorgani
zowania wystawy ich prac

—  Utrzymuje Pani kontakt ze 
wszystkimi organizacjami pol
skimi w  Wilnie, najściślejsza 
jednak współpraca, jak zauwa
żyłam, łączy Fundację lm. A. 
Mickiewicza z FKPL im. J. Mon
twiłła.

—  Wynika, to z równoległości 
naszych założeń statutowych, 
profilu działalności Staramy 
się więc wyciągać wspólne po
żyteczne wnioski, mające za cel 
główny ratowanie zabytków kul
tury polskiej na Wileńszczyźnie, 
zachowanie tradycji, dziedzi
ctwa kulturalnego. Dlatego też 
moja Fundacja stosuje* różne 
formy pomocy dla FKPL im. 
Montwiłła.

Owpzem, kontaktuję się -Z ZG 
i ZM ZPL, wspomagam Społecz
ny Komitet Opieki nad Starą 
Rossą, jestem w kontakcie z 
Macierzą Szkolną, z którą wspól
nie, a także przy współudziale 
Wojewódzkiego Ośrodka Meto
dycznego we Wrocławiu, w lip- 
cu tego roku zorganizowali
śmy kurs doskonalący dla dy
rektorów i wicedyrektorów szkół 
polskich na Litwie.

— Co to była za Impreza?

f :—  Tego rodzaju szkolenie zor
ganizowaliśmy. po raz pierwszy. 
Wzięło w  nim udział 35 uczest
ników, którym zapewniliśmy 
pełne zakwaterowanie i  wyży
wienie we Wrocławiu. . Kurs 
trwał 10 dni 1 obejmował 48 
godzin zajęć dydaktycznych 
oraz terenowych, prowadzo
nych przez specjalistów wyso
kiej klasy. Zajęcia dotyczyły 
tematyki zarządzania szkołą, 
planowania je j pracy, zastoso
wania komputerów w  zarządza
niu szkołą, kultury języka pol
skiego itd.

Ponadto zorganizowaliśmy 
zwiedzanie Wrocławia, Panora
my Racławickiej, Zespołu Szkół 
Rolniczych w  Ludowie Polskim 
i  in. Grupa z  Litwy spotkała się 
także z  senatorem Henrykiem 
Rossą, który bardzo pomógł fi
nansowo w  zorganizowaniu tego 
szkolenia.

—  Skoro jesteśmy przy szkol
nictwie, wlęę wiem, że Funda
cja Pani wspomaga takie szkołę 
nr i  w  Ej szyszkach.

—  W  końcu ub. roku przeka
zaliśmy transport z darami, któ
re zostały rozdzielone wśród 
dzieci polskich i litewskich, bo 
Szkoła jest dwujęzyczna, jako 
prezenty bożonarodzeniowe. Po
nadto szkoła ta od Polskiego 
Czerwonego Krzyża we Wro
cławiu otrzymała kolorowy te
lewizor, wideo, kasety.

Staram się także wspomagać 
Wileńską Szkołę Średnią im. 
Adama Mickiewicza.

— Zgodnie ze statutem, Fun
dacja Pani może prowadzić 
działalność wydawniczą lub ją 
wspierać.

1 —  Właśnie będziemy partycy- , 
pować wydanie przez FKPL 
Kalendarza Polskiego na rok 
1993, na cel ten przeznaczyłam 
kwotę 200 dolarów USA. Fun

dacja również sponsoruje wy
danie książki Jerzego Surwiły 
„Wileńskimi śladami Adama 
Mickiewicza".

— Podczas poprzedniej Pani 
wizyty w Wilnie mówiliśmy o 
renowacji pomnika Szymona Ko
narskiego.

• —  Cieszę się ogromnie, że 
wreszcie sprawa ta ruszyła. 
Jest już dokumentacja na jego 
odnowienie, łącznie z uporządko
waniem otoczenia. Znalazłam 
także wykonawcę. Na ten cel 
przeznaczyłam 200 dolarów. Kwe
stię odbudowania orła, ongiś 
wieńczącego kamień, upamię
tniający miejsce stracenia boha
tera narodowego, ‘przełożyliśmy 
na czas późniejszy z uwagi na 
ogromne koszta.

Cieszy mnie również fakt, że 
już 1 listopada br. na Celi Kon
rada w  klasztorze pobazyllań- 
skim na Ostrobramskiej znajdzie 
się dwujęzyczna tablica polsko- 
litewska o  następującej treści: W  
tym budynku od 23.X.1823 do 
21.TV.1824 był więziony wraz z 
innymi filomatami Adam Mickie
wicz. Tu rozgrywa się akcja 
„Dziadów" część III.

Marmur ufundowała . firma
„BUdimez", natomiast pełną
kwotę na wykonanie liternictwa 
według załączonego tekstu i 
umocowanie tablicy —  w  sumie 
100 dolarów USA —  przekaza
łam w imieniu Fundacji im. A. 
Mickiewicza na ręce zlecenioda
wcy, czyli FKPL lm. J. Mon
twiłła.

Ponadto obecnie wspomogłam 
finansowo Komitet Opieki nad 
Starą Rossą, polski zespół „Bie
dronka Macierz Szkolna (na 
remont je j siedziby), przekaza
łam na konto FKPL pieniądze 
przeznaczając je  na pomnik ar
chitekta Antoniego Wlwulskle- 
go na wileńskiej Rossie.

Uczyniłam to wszystko zgod
nie z  założeniami działalności 
mojej Fundacji: wspierania
wszelkich inicjatyw, które mają 
na celu zachowanie polskiego 
dziedzictwa kulturalnego, pol
skiej oświaty na Litwie. Przede 
wszystkim jednak pragnę, aby 
nasze zamierzenia szły w kie
runku zacieśniania więzów pol- 
sko-litewskich, w  kierunku 
współdziałania w celu zachowa
nia dóbr kultury. Sądzę, że Po
lacy mieszkając* tutaj, a pra
gnący zachować swój język, 
swoje dziedzictwo kulturalne 
powinni znaleźć wspólną płasz
czyznę porozumienia z  Litwina
mi i na pewno uzyskają ze stro
ny władz republiki zrozumienie 
i poparcie.

Ze swej strony zapewniam, że 
zawsze i wszędzie będę apelo
wała do ludzi dobrej woli, do 
wszystkich, komu są bliskie 
sprawy kultury polskiej w  W il
nie, na Litwie o  wsparcie finan
sowe. Przy okazji podaję adres 
Fundacji im. Adama Mickiewi
cza: ul. Wita Stwosza 16̂  50-954 
Wrocław, (teL 44-70-91, w. 10), 
a także konto bankowe: Bank
Zachodni, I  Oddział Wrocław nr 
389206—801072— 132. Z góry 
dziękuję wszystkim ofiarodaw
com.

— Z kolei dziękujemy za wy
wiad 1 cenne Inicjatywy kierowa
nej przez Panią FundacjL

Rozmawiała 
Halina JOTKIAŁŁO 
Fot. Walery Charln

Najważniejsi 
by zdjęcie 
było dziełem

Jak Już intormowali4mv 
rocznym r e p u b lik a i iS H *^  : 
rium fotografików,
Sią w  Nidzie uczestnik, ̂ 
głusza! prelekcje profe£.'V 
demii Sztuk Pięknych z 
artysta fotografik Stefan 
cki. Oto co powiedział “W

—  Z  litewską fotojrjrrk 
poznałem się dzięki BujktJ **■ 
chociaż był on Polakienj°*i 
i  kości. To było p ien »Jkl'l 
tkanie z Wilnem. Potem 
okazją oglądać zdjęcia 
Pożerskisa, Madjauskuj t ’*'. 
Kiedy więc przed 16 lat, JŚ  
jechałem do Wilna, byli mi
dobrze znani — popne
I prace. Od tej pory' utmm,l>  
I stałe kontakty. Spotykam, jT* 
komisjach m ięd zyn *,^  *
wystaw fotograficzny,^ S 
przyjeżdżamy na Litwę, | („JJ  
ficy litewscy do Polski.

Rozróżniam trzy rodzaj, 
grafików: dokumentalista, M

I terpretatorów oraz
Fotografia spełnia 

zadanie. Pomaga w umijiW 
wieniu człowieka w życiu, _  
współczesnej kulturze. Możeo, 
ją  również ocenić jako SSjS 
■naszego utożsamiania się 1 
czywistością, w  sensie filozofia, 
nym. W  okresie Renesansu czło
wiek oceniał przeszłość jako zło
ty wiek Wskazówka zegari 
wskazywała godzinę dziewic 
IW  Średniowieczu wszystko co 
dobre, utożsamiano ... z niebem. 
Zegar wskazywał dwunastą, oi 
I nowych czasów, od XIX—XX 
wieku ludzkość wierzyła w pny. 
szłość (komunizm i in ,). Wska
zówka zatrzymała się na godzi
nie trzeciej. Obecnie mniej wie- 
I rżymy w przyszłość, a bardziej 
Iw dzień dzisiejszy. Zegar'wią
zuje godzinę szóstą. To, że wb- 
śnie tak odbieramy przeszłość -  
to w  znacznym stopniu zasługa 
fotografii. Jak będzie lr przy
szłości, trudno przewidzieć.
. Cenię prace różnych rodza

jów, kierunków, stylów. Naj
ważniejsze, by zdjęcie było dzie
łem. Osobiście jestem przedsta
wicielem postmodernizmu. W
waszych fotografiach jest moc
realizmu, jednak coraz baidną 
Utrwala się fantastyka, conz 
większego znaczenia nabierają 
środki stylistyczne, szczególnie 
symbole. Wszystkie kierunki są 
perspektywiczne. - 

To tylko kilka ze spostrzeż 
profesora Stefana Wojaecktefl®- 
Podczas seminarium demo nitro- 
wane były jego filmy o W*’ 
grafil polskiej. Rozszerzyły nas 
widnokrąg, pomogły A*
zamieć skomplikowane proces? 
rozwoju fotografii 1 Jej nua^
nie.

Rlmantas SINKUNA5

6 PAŹDZIERNIKA, 
W KOŚCIELE 
ŚW. DUCHA

W  trzecią rocznic; 
Polskiej Sekcji 
Wspólnoty WlęźnliW W "?  
nych 1 Zesłańców 6 
o 17.30 w kościele DodU r
stanie odprawiona M *aJ ,r' lhI 
łobna w Intencji znurłycn ow

r e p r “ , L  w . *

Obowiązek wobec prawdy, sprawiedliwości i cierpieli ludzkich
ELTA otrzymała z Centrum 

Badania Represji na Litwie apel 
do społeczeństwa, duchowień
stwa i wiernych wszystkich wy
znań Litwy, deputowanych do 
Rady Najwyższej Republiki Li
tewskiej, rządu Republiki lite
wskiej, kandydatów do Sejmu 
Republiki Litewskiej. Podpisał 
go przewodniczący Centrum, 
kompozytor Julius Juzeliunas.

Swą działalność Centrum Ba
dania Represji na Litwie (CBRL) 
rozpoczęło w 1968 roku. Owcze- 

. śnie nosiło ono nazwę komisji 
Sajudisu do badąnia przestępstw 
stalinizmu. W  ciągu tego cza
su zebrano 120 tys. ankiet ofiar

stalinizmu.
Znana jest nam, głosi apel ak

tywna działalność Instytucji 
okupacyjnego państwa w pierw
szych latach odrodzenia, dlate
go, jak uważamy, tylko trzecia 
część represjonowanych, głó
wnie zesłańców, przedstawiła 
ankiety i informację ■ o dozna
nych represjach. Sżczególnie 
obawiali się podania całej infor
macji byli więźniowie polityczni, 
uczestnicy; sympatycy powojen
nego ruchu oporu oraz dysyden
ci, gdyż sowieckie struktury re
presyjne funkcjonowały aż do 
sierpnia 1991 roku. Po odrodze
niu Państwa Litewskiego de iure

i de facto należy posiadać wszy
stkie dane o represjach dokona
nych przez bolszewizm i na
zizm, ich ofiarach oraz ruchu 
oporu. Przystąpienie Litwy do 
międzynarodowych dokumentów 
Karty Człowieka, jak też przy
jęta ustawa w sprawie odpowie
dzialności karnej wykonaw
ców ludobójstwa zobowiązuje 
do zgromadzenia obszernej in
formacji bezpośrednich ofiar • i 
świadków represji. Zgromadzo
ne dane stanowiłyby ważną in
formację dla organów sprawie
dliwości, badających nie ma
jące przedawnienia zbrodnie 
wobec ludzkości. Jest to nasz

moralny obowiązek wobec pra
wdy, sprawiedliwości i dozna
nych przez ludzi cierpień. Prócz 
tego, informacja ta pomogła
by prowadzić ewidencję re
presji, udokładnić i uzupełnić 
archiwa okupacyjnego aparatu 
represyjnego, miałaby duże zna
czenie dla nauki, głosi apel.

we obszerniejsze ag|gpS|B
ich pomocy pragnie •>€

^ 3 ^ d a n ^ o  zesłańcach. 
zantach, łącznikach^) 
kach, ludziach potegfggH^fł, 
wyjaśnionych okoli c m ^ ^
dysydentach, i innych 

I wanych obyw ateladTs**!^
kiety można otrzymaćzejue uia uauu, giusi mci/ uiuuu mjcp

Na podstawie wcześniej żgro- ■ wych i dzielnicowy™Wam 
madzonej ■ Informacji CBRL «nrhnrrwii r3ńam8HffifiKfl 
przygotowało do druku książkę 
„Ludobójstwo mieszkańców Lit
wy w latach 1939̂ —41". Dla 
uzupełnienia i kontynuowania 
tej edycji organizuje się son
daż represjonowanych miesz
kańców. CBRL opracowało no-

wyborczych. Główna «fr
Wyborcza prosi, aby •
one rozpowszchniaMw** ( jr 
dniu wyborów w radai® 
rządach rejonowych, ..

Obszerniejszej infor®*^^ 
żna zasięgnąć: Vihtiu*rJ2S|, 
kią 58, tel. 73-24-431»
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/godnie z  s e r c e m
. (jESŁAW  ZYCHOWICZ. Reprezentuje ponad atu* 

polonie Anglii. Jest prezesem Stowarzyszenia Pols- 
jtantów Wielkiej Brytanii 1 wiceprezesem federacji

.  tfOiBD* _ a m u h i I t i i I a  r A i n M n  r o d z a l n  n o  m o iOd lal  organizuje różnego rodzaju pomoc rodakomJM w  J —   J — «  — .-----
jłtt*’*'*', f a ja c h  byłego Imperium łowieckiego. Podczas 
* p”*Kld<«ill i P olaków  i  Zagranicy wręczyt rektorowi pow- 
S*- '  uSirenyłetu Potakiego w Wilnie tysiąc funtów anglel-

S a W e * 0? mebl1 d0 UCIelnl-

Pjnle Czesławie, pocho-
^PanieWscbodirt

Tafc Urodziłem sią na 
. mówił pociesznie, 
ąc się ciepło.

I co dalej, panie Czes- 
Mole udiyU Panrąb- 

“  tajemnicy swego iy d o ry -

Dlaaego nie? W  czter- 
tóestym roku wywieziono 
l e  w okolice Swierdłows- 
v» Przemęczyłem się tam 
dwa lata. Potem przerzucono 
pod granicę afgańską. W  
Sterdziestym drugim wstąpi- 

do armii generała A n 
sa. Co piawda, przedtem 

„_risano mi dwa lata, bo do 
jołnierki brano siedemnasto
latków, a ja miałem wtedy 
dopiero piętnaście.

— Rodzina Pana została na 
Podda?
-  Nie. Była też wywiezio- 
a pod Swierdłowsk. Tam ir

ostała, Wymarli prawie wszy
scy. Dwadzieścia jedna oso
ba z moich najbliższych na 
Syberii leży... A  ja? Wzięto 
mnie do armii Andersa. 'By
łem w II Korpusie. Biłem się 
pod Monte Cassino, gdzie 
zastałem lekko ranny. Po
tem trafiłem do Anglii. Gim
nazjum. studia inżynierskie. 
W latach pięćdziesiątych 
pracowałem społecznie w  
Związku Harcerstwa Polskie
go, polskich parafiach. Two
rzyłem wraz z przyjaciółmi 
Stowarzyszenie Polskich Kom- 
jatantów. Nas. Polaków, by- 
.Yj®dv w Anglii około stu 

pięćdziesięciu tysięcy. Potem 
Prcybyły polskie rodziny z 
JL1:' G3§§£l W  polskim 

az]um poznałem moją 
l. •• lodziła się nam trój- 
“ dned Wszystkie są po 
^ y c h  studiach. Znają fe
nie » S ystY' ^  w  harcerst- 
| | g M  jak my z ±o-

“ słruktorl
moia —  to zapalo-

Wacuje fea» Zawodowo 
w szkole jako -nau

czycielka. Ja, wyszkolony na 
inżyn iera-mechanika, praco
wałem na różnych stanowis
kach. A ż  do funkcji dyrekto
ra naczelnego zakładu. W y-, 
jeżdżałem na kilka lat wraz 
z rodziną do Kolumbii do Bo
goty. Za pracą. Organizowa
łem tam lokalny Związek Po
laków. Sto osób do niego na
leżało. Po moim wyjeżdzie 
rozpadł się. No, a kim jes
tem teraz# Pani wie. W ystar
czy tyle?

— Wystarczy, dziękuję. 
Teraz może parę słów o or
ganizowanej przez Pana po
mocy na Wschód. Od jjik 
dawna interesuje to Pana?

—  Interesuje to mnie od 
samego początku, odkąd tu 
się znalazłem. Jak wygląda ta 
pomoc? Od trzydziestu lat 
działam w  Komitecie Katyńs
kim. W ydajem y książki o 
losie Polaków w  Rosji, wysy
łamy na tamte tereny leki, 
żywność, książki. Kontaktuje
my się w  zasadzie z księżmi. 
Najwięcej jednak pomagamy 
dla Kraju. Nawet finansowo. 
Za rządu Mazowieckiego, na 
przykład, poprzez Kościół 
przekazaliśmy około miliona 
dolarów dla najbiedniejszych. 
Dwieście tysręcy dolarów  
przeznaczyliśmy na Domy 
Nadziei dla osieroconych 
dzieci. To w  Sopocie i oko
licy Gdańska. Wizytowałem  
parę z tych domów. Za kil
ka dni otwiera się nowe Cen
trum Dziecka pod Sopotem 
oraz piętnaście Domów N a 
dziei. Polonia angielska ma w  
tym duży wkład...

Ostatnio organizowałem  
Zjazd Kombatantów z Za- 
chodur Przerodziło się to póź
niej w  światowy zjazd, któ
ry przed paroma dniami od: 
był się w  Warszawie. Dzie
sięć tysięcy kombatantów 
przybyło. Po raz pierwszy 
przyjechali kombatanci z 
krajów niedawnego imperium

sowieckiego.
Za swą pracę otrzymałem 

Komandorię Polonii —  to od 
Ryszarda Kaczorowskiego, oś- 
tatniego prezydenta na ucho
dźstwie. Potem -rr też od Le
cha W ałęsy  —- prezydenta III 
Rzeczypospolitej —  Koman
dorię Krzyża Zasługi. Oba te 
odznaczenia to wyraz zasług 
zespołu ludzi, pracujących ze 
mną.

— Panie Czesławie; skąd 
wiedział Pan o potrzebach 
powstającego Polskiego Uni
wersytetu w Wilnie?
: 4 -  Tego lata byłem w  W il
nie. Przewodniczyłem Kon
ferencji Przedstawicieli Pols
kiej mniejszości w  Europie. 
W tedy przyjrzałem się z blis
ka losom Polaków na Litwie, 
a także pracy wspomnianego 
uniwersytetu. Potem w  Anglii 
opowiedziałem o tym wszyst
kim kolegom i zaproponowa
łem uchwalić dotację na tę 

uczelnię. Czuje mocną potrze
bę pomocy uniwersytetowi, 
który jest symbolem polsko
ści w  W ilnie. Pieniądze, któ
re wręczyłem panu Braziso- 
wi podczas Zjazdu —  to tyl
ko początek pomocy. Będę 
apelować do Polaków w  in
nych krajach o różnorodne 
poparcie Uniwersytetu Pols
kiego w  Wilnie.

—  Dziękuję. W  imieniu 
swoim i polskie) społeczności 
na Litwie. Dziękuję też bar
dzo serdecznie za rozmowę.

Leokadia KOMA1SZKO

N A  ZDJĘCIU: Czesław Zycho
wicz.

Fot. autorka

^°§oda w  p a ź d z ie rn ik u 1
S K B S Blata & iP l  ^ re w poło.. 

Pożółkłe zrzucać swe
*'zetalowh lUSZy ,i4cie. po 

! ochlo.
5* “* WttLS? I N ® * ;  iak- 

S S ” 1™ 16 wiosny i  tą 
'i. Poty dla
a4 ^dchori? Zl en1̂  wrzesień
| i b l i i i  P i e r n i k .łow. . '~*‘jeinik   *5 ...i. Mesleoj p„ . to (ui po-

L"* ® r», S ? lurne dni sta- 
?■ f.„,^ s7e. ciemniej.

Nid ił— ®raz nitei s ł. tm ui^  U S i s ie i

rT?®4 o iL . f . k°aiec paż-
w A * *^ n a d  temperatu-
Ł ; 5S  co w iui poniżej
'syn ^  a  k«S ta>rolo*u 

S  S i roinle c Ł  IOŁ
l* w  le®Peratur, ^ 2 “

^  o 6̂ -R * miesiąca jest 
stopni powyżej

. ^MZ|PcŁ 0 W lA  
-* ^ W  S|,#1CA

’  mrt™y. to
S T ! '  p a S M  urofcy.

J^J*4|telemunapiowadza- 
» '  byw* ^lcPło ttzy-,̂ ^&,kOWy T

zera.
Październik, jako miesiąc ok

resu przejściowego jest .bardzo 
niestały' i przeciętnie co 4 lata 
powtarzają się bardzo chłodne 
•miesiące. Październik 1-976 r. był 
miesiącem bardzo chłodnym, 
gdyż przeciętna temperatura w 
połowie miesiąca spadła poniżej 
zera i utrzymywała się do koń
ca. Najniższe jednak temperatury 
odnotowano dwadzieścia lat wcze
śniej i sięgały one 9— 15, w 
rejonach wschodnich miejscami 
do 16—20 stopni mrozu.

Zarówno dla września, jak i 
października, charakterystyczne 
są krótsze lub dłuższe okresy 
„babiego lata*'. W  tym czasie 
w dniach pogodnych temperatu
ra sięga 20—25 stopni a w wy
jątkowo ciepłych 25—26 stopni. 
Cq prawda, temperaturę taką

odnotowano przed 50 laty ^  w 
1942 r .

Październik bywa różnorodny 
nie tylko ze względu na tempe
raturę lecz także ilość opadów. 
Np. bardzo suchy październik 
był w 1979 r„ gdy wypadło za
ledwie 6—23 proc. normy opa
dów, ale za to w następnym 
1980 roku spadło dwie lub na
wet dwie i pół nonny, co prze
ciętnie stanowi 45—90 mm. O- 
pady zazwyczaj bywają w paź
dzierniku co drugi dzień.

Październik cechują silniejsze 
wiatry, a po ich ustaniu tworzy 
się gęsta mgła, utrzymująca się 
•również w dzień. Przez 1—2 dni 
występują opady śniegu, a je
śli w październiku . usłyszymy 
grzmot, to ludzie powiadają, że 
jest to zapowiedź ciepłej zimy.

Ośrodek h yd ro  meteorologicz
ny Rosji zapowiada, że paździer
nik 1992 r. będzie bliski normy.

E. SAKALYTE, 
inżynier-synoptyk

*  Gdy październik z wodami, 
grudzień z widiami.

+ Kiedy klon wcześnie opada 
— srogą zimę zapowiada.

*  W  październiku, jeśli liście 
z drzew nie spadają, będzie tęga 
i ostra zima.

*  Po świętej Jadwidze (15) 
słodycz w marchew id îe.

*  Kiedy w święty Gaweł (16) 
slota, będzie.w lecie dużo błota.

* Gerard (16) czasem wróży

na to, że z nim przyjdzie drugie 
lato. r . . .

* Urtzula (21) przychodzi, 
ptaki do cieplic wywodzi.

* Urszula ■- jaka, cała zima 
będzie taka.

* Kiepski rok zapowiada, gdy 
na Szymona (28) P^da.

*  Na Szymona (28), Judy boi 
cię koń grudy.

Pobrał M. B.

Olimpiada matematyczna

P lu s — m in u s
Kochani, mów na łamach „Ku

riera Wileńskiego" będą druko
wane zadania matematyczne. 
Wrażenia z wakacji już są po
układane w  zakamarkach pamię
ci, szkoły ożyły, zabrzmiały 
śmiechem i gwarem. A  po szko
le należy się rozrywka! Nama
wiam na żądania matematyczne. 
Olimpiada „Plus—minus"- —  to 
rozrywka naprawdę pożyteczna. 
W ięc do zabawy i do pracy teżl 

Jak co roku będą cztery tury 
olimpiady listownej oraz zawody 
finałowe. Zadania każdej tury 
są podzielone na dwie grupy 
według ich trudności. Zadania 
I grupy są przeznaczone dla 
uczniów klas IX—X, a II grupy 
4- dla uczniów klas XI—XII. 
Oprócz tego drukowane będą 
trzy tury zadań zawodów stop
nia pierwszego Polskiej Olimpia
dy Matematycznej. Rozwiąza-

cc

nie tych zadań pozwoli na wzięi 
d e  udziału w  zawodach stopni 
drugiego w Warszawie.

Rozwiązanie zadań należy po
dawać każde na osobnym arku
szu. wskazując imię, nazwisko 
adres, nazwę szkoły qraz kląsę i 
wysyłać pod adresem:

Wilnius-55. ab.d. 823, „Olim
piada — plus — minus". Roz
wiązania zadań I tury wysyłać 
do 20 października.

I  tura 
I  GRUPA 

1. W  jednej rodzinie było kil
ka dziewczynek i kilkoro chłop
ców. Jeden chłopiec powiedział, 
że ma sióstr dwa razy więcej niż 
braci, a dziewczynka powiedzia
ła, że ma tyle samo braci i sió
str. Ile w tej rodzinie jest dzie
wczynek, a ile chłopców?

(3 punkty)

2. Rozwiązać równanie:

x  -  a b  x  -  a c  j *  -  ł>e b
a  +  b  a  +  e b  +  c  - ł 01

(4 punkty)

3. Okrąg wpisany w  trójkąt 
prostokątny dzieli pizeciwprosto- 
kątną na dwa odcinki m i n .

Obliczcie pole trójkąta.
4 punkty)

I  tura mniej, niż każda pozostała
O GRUPA 

1. Dwanaście rodzin ma zapła
cić za wodę 924 rb. Cztery rędzi
ny są nieliczne i płacą o 25%

dżina. Ile ma zapłacić każda ro
dzina za wodę?

(3 punkty)
2. Rozwiązać równanie:

+ 3 aar + 3 (a bo )  x + + b^ + o*

3. Dwa okręgi o  promieniach 
R przecinają się i przechodzą 
każdy przez środek innego. Do 
części wspólnej dla obu okrę
gów wpisany jest kwadrat. Znaj
dźcie jego pole.

(4 punkty)

— 3 abc »  0 
(4 punkty)

I  TURA ZAWODÓW 
STOPNIA I

Wystawa 
w Domu 
Uczniów

Jak już informowaliśmy, w 
Wileńskim Pałacu Uczniów (ul. 
Ukmerges 25) otwarta została 
wystawa „Polskie bajki i opo
wieści". Powstała ona w Łodzi, 
choć w jej zaraniu leżała inicja
tywa dyrektora Muzeum Okrę
gowego w Radomiu p. Janusza 
Pulnara. Trafiła ona do Wilda 
jako efekt nawiązanych kontak
tów z Fundacją Kultury Polskiej 
na Litwie.

Wystawa została opracowaną 
w Dziale Widowisk Lalkowych 
Muzeum Archeologicznego i Et
nograficznego w Łodzi, który 
zbiera lalki teatralne i filmowe 
oraz wszystkie inne eksponaty 
związane z polskim lalkarstwem.

Sama wystawa opracowana 
przez Mariolę Eckert (z łódzkie
go muzeum) prezentuje popular
ne motywy bajkowe specyficzne 
dla polskiej literatury. Tematy
ka ta często znajduje swoje 
miejsce w praktyce polskich te
atrów dla dzieci. Na wystawie 
można więc spotkać Diabła Bo
rutę, Szewczyka Dratewkę, Kró
la Popiela razem z myszami i in
nych.

Poczesne miejsce f popularnej 
literaturze dziecięcej i młodzieźo-

„UwagŁ [f] jen nqjwicfcszą babi cattowfeąt

h jest bćtba naturalna n > 3. Ronunt ukfc>3

3a*x. =. 2tgii

1 Dany jest lokat ABCDEF mający środek > 
symetrii Onucamy przez A' ponkl przecięcia prostych 
AB i EF.paet Bf -puntapraóccapnKm* BC i AF. 
iprzezC punkt przecięcia prostych ABi CD. DowieK.
te \AB\ • |SC| • |CC| =  |AA1 ■ \8BT\ - \PC\.

4. Wymczy< wtrysłtoe fenfceje /: E — R Okje.tr

«flax-y-f Ł -  -

w ej zajmuje również tematyka 
nawiązująca do faktów i osób 
historycznych. Młodzi widzowie 
np. mogą spotkać na wystawie 
króla Sobieskiego —  zwycięzcę 
Turków pod Wiedniem i królo- 
wę Bonę. Równocześnie lalki te
atralne wprowadzają dziecko - w  
świat polskiego folkloru. Np. lal
ki i przedstawienie „O  czym mó
wią pory roku" pokazują . naj
ważniejsze momenty z polskiego 
roku obrzędowego.

Wszyscy odwiedzający mogą 
przy, okazji tej ekspozycji obej
rzeć przykłady polskiej scenogra- 
fii teatralnej reprezentowanej 
przez znanych cenionych artys
tów: Adama Kiliana, Leokadię 
Serafinowicz. Zygmunta Smandzi- 
ka i innych.

O  uroku tej wystawy stanowi 
ciekawa oP*awa . plastyczna au
torstwa Mirosława Kołsuta z 
Muzeum Okręgowego w  Rado
miu. Realizacją wystawy zajęli 
sie oprócz wcześniej wymienio
nych także Hanna Ozimek i 
Grzegorz Kościelniak.

FKPL Im. J. M ontw llła

Kupujemy 8 B
czeki inwestycyjne
P ŁA C IM Y  O D  RAZU  R U B LA M I LU B  TALO NAM I 

Zwracać się: Vllnlus, KaWariju ( z a u l .  Lukszlo, 
obok fabryki „S igm a") 135 A, gzb.202 ( I I  piętrp). 
Informacja telefoniczna: 76-27-35, 77-74-29.

Pracujemy od 8.30 do 18.00, w soboty od 9.00 

do 12.00. (Zam. l t  U )
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T e l e w i z j a
CZWARTEK, 1 PAŹDZIERNIKA 

LTV-1
9.00 —  Program. 9.05 :— Pro* 

gram dla dzieci. 10.05 — Piłka 
nożna. 17.30. Dziennik. 17.45, 
21.10, 22.40 — Wybory do Sej- 
mu-92. Wystąpienia kandydatów 
okręgów jednomandatowych. 
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama. 
21*00 — Na Dzień Policji Litwy. 
18.30, 21.55, 23.40 — Wybory
do Sejmu-92. Wystąpienia par
tii i juchów .społ.-polit. 23.25 
— Dziennik wieczorny.

LTV-2
18.50 — Program. 18.55 — 

Przegląd regionalny.- 19.35 — 
Koncert. .20.00 — Dziennik (Os- 
tankino). 20.35 —  Piramida, 21.00 
—  Katolicka trybuna. 21.30 — 
Telegra „Tak**. „Nie". r 22.30 — 
Dziennik. 22.45 — Rock.

Warszawa 
11.00 — „Columbo" (2) —  se

rial prod. USA. 12.10 —  Fama- 
92 —■ co dalej? — reportaż. 
12.30 — „Ściśle jawne" —  woj
skowy program dokumentalny.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13.15—17.00 — , 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — . 
Program dla młodzieży: „Kwant".
18.00 — Teleezpress. 18.20 — . 
„Sława" (12)-— serial prod. USA. 
19.10 — „Takie kiedyś były za
bawy" — wspomina Szymon Ko
byliński. 19.20 — „I jeszcze 
raz"... program kabaretowy. 
19.35 — Magazyn katolicki. 20.00 
— Tęczowy mini-box. 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomo
ści. 21.10 —  „Columbo" (2) *— 
serial prod. USA. 22.35 — Tyl-

Z okazji ślubu 
Ireny BALIŃSKIE)* i Piotra MASALSK1EGO 

(ślub się odbędzie 3 października 1992 r. w koście
le Sw. Ducha o godz. 14.30) najserdeczniejsze ży
czenia Nowożeńcom składają

Władysława Kryłowicz, 
córki Zenona i Lucyna oraz zięciowie 
Aleksander i Stanisław 

BŁOGOSŁAW ICH B02E!
(Zam. S-143)

ko w „Jedynce". 23.45 — Wia
domości. 0.05 — „Wódko, pozwól 
żyć".

Ostanklno

5.00 rr- Dziennik. 5.20 — Gim
nastyka poranna. 5.30 — Pora
nek. *7.50 —  Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Film fab. „Bo
gaci też płaczą". 9.50 — Filmy 
dok. 10.20 — Nasz klub muzy
czny. 11.00 —' Dziennik. Doma
tor. Dzienny ekspres filmowy. 
11.20 — Film fab. „Adiutant 
jego wysokości". 12.35 —  Film- 
balet „Kowboje". 12.55 — Film 
fab. „Odgłos odchodzącego lata". 
14.00 — Dziennik. 14.25 —  Te- 
lemizt.' 15.10 —  Walt Disney 
przedstawia. 16.00 — Historia i 
ludzie. 17.00 — Dziennik. 17.20 
— Międzypaństwowy kanał „Os- 
tankino". 17.50 — Kreskówka. 
18.05 — Film fab. „Bogaci też 
płaczą". 23.25 — Film fab. „For
muła miłości".

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 —  Rek
lama. 7.25 —  Czas ludzi intere
su. 7.50 — W  wolnym czasie.

5 I 12 PAŹDZIERNIKA

Zapraszamy do Stambułu
Cena 215 dolarów USA i 8500 rubli. Bagaż do 

100 kg.
Zwracać się: Vilnius, tel. 45-24-71.

(Zam. 1126)

Jeśli nie znaleźliście zastosowania lub zbytu 
swych

CZEKÓW INWESTYCYJNYCH 

to prosimy zatelefonować do naszej inwestycyjnej 
spółki akcyjnej „Inveka".

Zwracać się: Vilnius, tel. 35-48-29, 35-54-09.
(Zam. 1118)

    -?—    --------

P o d r ó ż e

7 i 14 października samolotem do Stambułu. 2 
dni — 210 USD i 8500 rb. Dopuszczalna waga ba
gażu — 80 kg.

Sprzedajemy indywidualne skierowania do Pol
ski.

Zwracać się: Vilnius, Pamenkalnio 28—8 (na
przeciwko kina „Pergale"). Tel. 62-65-87.

(Zam. 1130)

8.05 — Pieśń ludowa w twórczo
ści kompozytorów świata. 9.05
— Piłka nożna. „Rapid" (Wiedeń)

‘ „Dynamo" (Kijów). 10.40 —
Reportaże z NATO. 11.10 — Ży- 
cie-bycie. 11.50 — Film fab. 
„Santa Barbara". 12.40 —  Kwe
stia chłopska. 13.00 — Wieści. 
13.20 — Z Sali Sądu Konstytu
cyjnego Rosji. 15.00 — Sygnał.
15.15 —  Multi-pulti. 15.45 — 
Pielgrzym. Rosyjskie biuro pod
róży. 16.45 — Tam-tam nowości. 
17.00 —  Retro. 17.15 —  Trans ro- 
seter. 18.00 — W  parlamencie.
18.15 —  Studio „Notabene". 18.55
—  Reklama. 16.00 — Wieści. 19.20 
-j— Co dzień święto. 19.30— Film 
fab. „Santa Barbara"^ 20.00 — 
Specjalny informator komercyj
ny. 20.30 —  Nieznana Rosja. 
W  100 rocznicę urodzin M. ‘ 
Cwietajewej. 21.00 —  Cichy
dom. 21.55 — Reklama. 22.00 — 
Wieści. 22.20 — Sportowa karu
zela. 22.25 —  Z Sali Sądu Kon
stytucyjnego Rosji. 22.55 —  Na 
sesji RN Federacji Rosyjskiej.
23.25 —  Cichy dom — cd. 

PIĄTEK, 2 PAŹDZIERNIKA
LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 —  Kłaj- 
pedzki Kraj. 9.50 — Komedia 
filmowa. 17.30 — Dziennik. 17.45, 
19.15, 21.00, 22.30 — Wybory
do Sejmu-92. Wystąpienia kan
dydatów do okręgów jednoman
datowych. 20.00 — Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 18.30, 21.45, 23.30- — 
Wybory do Sejmu-92. Wystąpie
nia partii i ruchów społ.-polit. 
23.15—  Dziennik wieczorny.

Program Litwy Wschodniej 
17.55 — Program. 18.00 — Re

porter. Wiadomości w  jęz. litew
skim. 18.10 —  Tylko fakty. 18.25
—  I ja tam byłem... 18.40 —  Na 
powitanie wyborów. 18.55 j— Te- 
lestop. 19.00 —  Reporter. W ia
domości w  jęz. rosyjskim. 19.10
— Biblia dla wszystkich. 19.25
—  Na Międzynarodowy Dzień 
Muzyki. 19.30 —  Moda —  Jur- 
mala-92. 19.55 ’— Telestop. 20.00

W Y M IE N IA M  W ALUTĘ

Zwracać się: 
65-12-54.

Vilnius, tel. 

(Zam. 1134)

Dyżurni wydania:

Józei SZÓSTA KO WSK1, 

Zbigniew MARKOWICZ, 

Teresa ZARK,

Teresa STRUMIŁO, 

Aleksander SUBOTKIEWICZ

firma "CENTRO KUBAS*

Bezpłatnie
Dostarczymy do sprzedały, dopomoże

my nabyć, wybierzemy wariant wymia
ny.

Pracujemy na zasadzie sklepu: wasz 
towar —  nasz nabywca.

Handlujemy mieszkaniami, zagrodami, 
działkami, muroWanymi garażami.

Oferujemy typowe i indywidualne 
projekty domów, mieszkań, biur, ka
wiarń.

Zwracać się: „Centro Kubas", Vilnius, 
ul. Klaipedos 2, tel. 22-70-00, 22-78-41.

(Zam. s-139)

— Reporter. Wiadomości w jęz. 
polskim. 20.10 — Jeszcze nie 
śpij...

Ekrany
VŁNIUS —  „Ameryk**-, 

kbozer" (USA) o j l ,  i& g B  
19, 21. | |  g

LAZDYNAI -  „do, I 
(USA) o  14.1S, 16.15 
namiętności1' (Anglia! | H B  
lat) o 18, 19.45. g j u

DRAUGYSTE —  
z osobna" (USA, 
o 16, 20.30. „SllczBO|h? JJiH| 
o 18. 3, I X  o 13JO 

AUSZRA -  J W  V  
wie" (Indie, 2 serie)
13.10, 16, 1830, 21 0 'OJt

PERGALE -  „Pokusa" „ 
chy, od 18 lat) o 12 u  fisP 

Warszawa 20.
AIDAS — 3; AX j

11.00 — „Zaplombowany po- Jedna łączność" (Indie
ciąg" (1) —  film. fab. prod. nie- 16.30, 19.
miecko - włosko - austriackiej.
12.45 — Klub- samotnych serc.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —
Program dnia. 13.15—17.00 —
Telewizja edukacyjna. 17.05 — I 
Dla dzieci: Ciuchcia. 17.50 —
Język angielski dla dzieci. 18.00
— Teleexpress. 18.20 —  „Triumf 
cywilizacji zachodniej" (5) — 
serial dok. prod. ang. 19.15 —
Każdy ma prawo. 19.30 — Pro
gram rozrywkowy. 20.00 — Wie
czorynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  „Zaplombowany po
ciąg- (1) •—  fihn fab. prod. nie- 
miecko-włosko-austriackiej. 93*5
— Program publicystyczny. 23.45
—  Wiadomości. 0.05 —  „Kroniki 
amerykańskie" (11) —  serial dok. 
prod. USA. 0.30 —  Koncert. 1.25
— „Siódemka" w  „Jedynce".

Ostanklno

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi
mnastyka poranna. 5.30 —  Pora
nek. 7.50 Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Film fab. „Bo
gaci też płaczą". 9.05 — Klub 
podróżników. 9.55 — Kresków
ka. 10*10 ■— Do lat 16 i więcej.
11.00 —  Dziennik. Domator. 
Dzienny ekspres filmowy. 11.20
— Film fab. „Adiutant jego wy
sokości". 13.40 —  Kreskówka.
14.00 — Dziennik. 14.20 —  14.25
— Brydż. 14.50 —  Biznes-klasa. 
15.05 —  Notes. 15.10 —  Walt 
Disney przedstawia. 16.00 — 
Koncert. 16.15 — Film dok.
17.00 —  Dziennik. 17.25 — Stu
dio „Polityka". 17.55 — Kres
kówka. 18.05 —  Człowiek i pra
wo. 18.35 —  Film dla dzieci 
„Przygody czarnego rumakaM.
19.00 —  Pole cudów. 19.45 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Dzien
nik. 20.40 —  W  klubie detekty
wów. Film fab. „Spodnie". 22.05
— Program A. 22.15 —  Obóz 
muzyczny. 22.20 —  Auto-show. 
23.35 —  Tak. 0.05 —  MTV. Pod
czas przerwy —  23.00 —  Dzien
nik.

KTO  URODZIŁ SIE
1 października

Mają wybitne zdolności i ** 
winiętą intuicję. Ich żyde aT 
chowe jest niezwykle bogate. & 
wrażliwi i delikatni, jednak 1 
poglądach i działaniu nie w 
kuje im odwagi. Obawiaj* |  
natomiast rzeczy nowych, i  
zbyt konserwatywni na różnw! 
rodzaju eksperymenty. Lubią 
ruszać się po utartych fuż Igi 
kach. Zbytnią wagę pizy*^. 
ją do spraw formalnych i cen- 
monialnych.

Kalendarium
* Czwartek (l.X) jest 275 

dniem 1992 r. Do końca roku 91 
dni

* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Danuty, T̂eresy, 

Igora, Remigiusza.
* Wschód Słońca ||l Ł21, za

chód — 17.55. Długość dnia II 
godz. 34 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro- 

logiczna przewiduje na 1 pal- 
dziemika zachmurzenie zmianę, 
wiatr północnc-wschodnfc umiar
kowany, krótkotrwałe opały 
Temperatura 11— 13 stopni.

W  ciągu następnych dwódi 
dni krótkotrwałe opady. Tempe
ratura w  nocy 3—8, w dió 
10— 15 stopni.

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Zwracać się: Yllnlus, tel. 65-26-17.
(Zam. 1061)

ROBIMY SZALÓWKĘ,
TANIE NIEDUŻE MEBLE,
RAMY BALKONOWE,
KRATY,
M F T A I  O W F  D R 7 W I

OBIJAMY POMIESZCZENIA SZALOWKĄ.

Wykonujemy drobne naprawy samochodówdWAZ 

01—07, naprawiamy 1 sprawdzamy instalację elek

tryczną samochodów.

Materiały klienta i własne.
Zwracać się: Skaidiszkes, Taikos 7, teł. 560-944' 

wieczorem — 560-724, 560-™
(Zam. S*142)

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lletu- 
vos Respublika, Vllnlus, 
Lalsv£s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 rb.
W  Polsce — 800 zl.
Zam. 3157
Nr rejestracji —.822. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spaoda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42*78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-96, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fo loko respondenci — 42-96-81, tłumacze — 42-96-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew BAŁCBWg l

Usługi XERO o m  biuro oe10®® '̂, 
reklamy — ul. Subaćlaus 1 
ka) czynne od 9.60 do 17.00 w 
pracy. TeL 62-66-64.

PILNE ogłoszenia są przyjmo^*. I 
redakcji, pr. Lalsv£s 60, 11 

kój nr 1114, tel. 42-69-63.


